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Plan roczny wykonany! 
PZPIW Nr 2 

Dnia 29 listopada 49 r. o godz. 12.55 Pań· 
siwowe Zakłady Przemyłu Wełnianego Nr. 2 
im. N. Barlickiego .wvkonały na dzi.eń przed 
terminem plan rocznv. 

*** 
ORGAN ·wK i ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Thalnia PZP Nr 2 
Dnia 28 bm. o godz. 21- ei tkalnia „Baweł­

nianej Dwójki" wykonała plan roczny na 5 dni 
przed ustalonym terminem. 
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POLACY - WYSIEDLENI Z FRANCJI Przygotowania do obchodu 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina 

-wracają do· ojczystego kra.jo 
Warszawa wita uroczyście ofiary faszystow~kiej policji Mocha 

WARSZAWA (PA,P). Robotn:cy, 
pracov,;n:cy umysłowi. chłopi, 1u bie 
ty i młodzież prześcigają się wza­
jemnie' w staraniach o godne ucz­
czen ie 70 roczn icy urod zin w :elkiego 

budowę n owego nadbrzeża, skrara­
jąc czas jego budowy o 2.000 robo­
czo-dniówek, craz przeprowadzić 
osiczędności na sumę 1 miliona· zł. 

Na a pel kopaln i „Wieczorek" od I 
powiad a ją dalsze załogi górniKów. 
2-ga zespołowa brygada filarow a 
kop . . .lVlichał" . z przodowniki~n pra 
cy Michałem Hojką n a czele zobo­
wiązała się do 21 gr~dnia wydobyć 
3.900 ton węgla ponad plan. 

„ WARSZAWA (PAP). W godzinach słaniem do Hiszpanii i wydaniem w I szedł się z ludźmi, którzy wiele lat widnieje na oryginałach naka7.ÓW Wod i:a międzynarodowego p rnld;,.­
!rannych dnia 29 bm. przybyło do ręce policji generała Franco. Jeszcze w kopalniach i na roli pracowali dla wysiedleńczych, które posiada widu", r iatu i przyjaciela narod u po!skie-
Warszawy 27 obywateli polskich, wy inny groził mi zatrzymaniem żony dobra Francji". z wysiedl cnych Polaków . .Jules 1\Ioch ! go - .Józefa' Stalina. • 
sie~lonych z Francji. i dziecka, którym nigdy nie pozwo- Wszyscy przybyli do Warszawy zjawił się osobiście o 5-ej rano w , Zdoga Pań~twowego Przedsięb:or 

Na D worcu Głównym z ramien ia lą na odjazd do Polski. W celi spot- P ol acy stwierdzają k ategorycznie, prefekturze skad kie1·ował całą ak- stwa Robót Inżynieryjno-Mor~k:ch 
M iPisterstwa Spraw Zagraniczny ch kałem się z zupełnie 7.amroczouym że całą akcją wysiedlań kierował bez cją, udziel~jąc ·instrukdi podwład- na 'naradzie wytwórczej powzida 
powitał przybyłych dyrek tor d epa r- I zmaltretowanym wicekonsuh:m 11cśrednio minister spraw wewnętrz nej •sobie policji odnośnie traktowa jednomyślną uchwałę. w ktorej zubo 
tamen1u ob. Gajewski, zaś z ramie- S:zczerbińskim, który zdążył mi po- nych - Jules i\loch. Jego podpis nia obywateli polskkh. I wiązała się do 21 grudnia ukońc1.yć 
nia KC PZPR - tow. Feder. wiedzieć, że był nieludzko bity przez ooowowoooooooooooaooooooooooooooooooocooooocoooooooooooooooooooooooaoooooooeooooooooo:ooooooo~,QC)OC)O(JOOOC"""""'-"' 

W Czechosłowacji 

Na dworzec przybyły liczne de!e- policję. 
~acje partii poli1ycznych, organiza- I Od , . 
c j i społecznych. związków zawodo-1 erwan1 od rodzin ... 
wych , k tóre zgotowały wysiedlonym . 
Polakom gorące przyjęcie. N ie poz.wolono mi na pożcgnat.ic 
Wyraźnie w zrnszeni.' Polacy w v- s~ę z rodziną, ~le autobu~em odwlc­

siedlen i z F ranc ji -Odśpiewali na pe- z1<;>no do. g_~amczn~go mias t ~ K Qhl. 
~on ie_ dwor cow:v.m Hymn Narodowy ~(1C'dy, m1~hsmy iuz . \~kro~z~·c na te- I 

Kongres Zjedno~zeniowy -chłopów polsk_ich 

P RAGA (PAP). Przedstawiciele 48 
naj w':c;kszych przeds:ębiorstw pr.:c­
mysłowych Czechosłowacji przekaza 
li premierowi Zapotocky'emu ozd ob 
nie oprawione albumy, zawierające 
pozdrowienia czechoslowackich 1nas 
pracu_;ących d la Generalissi musa 
S talina z okazji 70- tej rocznicy J e­
go urodzin, 

i „l\! tędzynaroclowkę". 1 ef!1 N.em_iec - pohc.ianto\\ francu- . 
1 1 

sk1ch, ktorzy. nas eskortowali ogr.r- I 
C1', kto' rzv walcz" vl1" nia:a wyraźna d ezorientacja : oto Po I 

Jacy ,których w tak brutalny sposób 
o wolność Francji wypędzono z Francji, 1>owstati ze 

swych miejsc i poczęli śpiewać „Mar 
Wszyscy P olacy w ysied len i z Fran syłiankę". Po chwili wahania wsta li 

cji, którzy rozmawiali z p rzedstawi- również i policjanci, a kiedy m y po­
cielami PAP podkreślali w swych częliśmy wołać „Niech ży,je F'r:in­
\\, ypowiedziach. iż nic mają żalu do cja", to jeden z policjantów podtię­
narodu francuskiego, rozumiejąc, że kowal nam z wyraźnym zażencwa­
padli ofiarami wyłącznie policyjne- niem. Odpowiedzieliśmy mu: .,:"Jigdy 
go tcrron1, tego samego, który ucis- nie utO'łsamialiśmy narodu fran<'u­
lca i dławi równi.eż lud francuski i .ie skiego z tymi, którzy ;:adec~·dowalj o 
go klasę robotniczą. Wszyscy prly- naszym wydaleniu". 
b;>:li Pola~y są członkami or%~niza- Genera lny s ekr etarz Radv Naro­
c11 p~l.sk1c.h , w~zyscy spę?zil_1 , we da \\"ej P olaków ' ''e Fra ncji·_ .Józd 
FrancJ1 w 1el_e. l~t ·swego zy~:a. l~b I Czesak opowiedział: „w toku prze­
n aw et u rodz1h się ~ ty1'.1. kra1u ~ nie słu~ha~ia zarzł:'cano mi prowadzenie 
m a l .w szys.c.v b~al1 udz1~ł w waicc pohtyk1 „przeciwko interesom Fran-1 
podziemne.i z h i tlerowskim okupan- cji", wówczas, gdy cała polityka na­
tem. szej organizacji miała za zadanie po 

Prezes Rady N arodowe j Polaków gł(;bianie przyjaźni francusko-poi­
w e Franc.i i Szczepa n Siec wspom- skiej. W czasie dalszych badań -
niał. iż is tn :ej e obecnie we francj1 26 mówi ob. Czesak - powiedziano mi 
polskich orga nizacji społecznych , otwarcie, że aresztowanie moje stoi 
kul\uralnyc:h , o>h~iatov; ych . mfodz!e- w związku ze sprawą Robinc:m . ).Ji: 
żowych lub k ombatanckich, których sialem odjechać BEZ POŻEGNANIA 
większość powsta la w okresie woj ny Z ŻONĄ I DZIECKIEM. Nie pozwo­
lub bezpośredni? po n iej. Ponad 4 łono mi na zabranie ani cieplej odzie 
tys. Polaków zgin~ło na polu walki, ży, ani nawet zmiany bielizny". 
bądź t.eż w wiezieniach hitlerowskich 
za wolność Frar.cji. 

'· 
Przemawiając do zgromadzon ych 

na uroczystości delegatów o\·az pr:..ed 
stawicieli władz państwowych i 
członków ambasady radzieckiej w 
Pradze premier Zapotocky ośw'.nd­
c<żył, iż zawarte w a lbumach pod­
pisy są nie tylko wyrazem uczuć mas 
pracujących, ale również przysirgą. 
że lud czechosłowacki z klasą robot­
niczą na czele nic opuści nigdy drvgi 
wiodącej do socjalizmu. 

W Hamburgu 
H.AMBURG (PAP). Miejscowy Ko 

mitet K omunistycznej P artii Niemlec 
u rządził wystawę upominków, które 
robotnicy Hamburga prześlą Gen e- . 
ralissimusowi Stalinowi w związ­

ku z 70-tą rocznicą Jego uro­
dzin. Wystawa . obejmuje około 10 
.tysięcy przedmiotów, z których k&ż­
dy ozdobiony jest wizerunk'.em ~o­
tębia pokoju. ...............................................• 
Z1powiedź s.trajku 

powszechnego 
w Grecj/J 

Ob. Stec stwier dza. że aresztowa­
nie przez władze polskie zdemasko­
wanego szpiega Robineau posłużyło 
policji francuskiej jako pretekst, by 
uderzyć w organizacje polskie, 

Moch kierował 
osobiście Prezydent R. P. Bolesław Bierut j Marszałek Polski Konstanty Rokossowski wygłosili ,pr.zl'mó" ienia 

· powitalne na Kongresie Zjednocze niowym Stronnictw Ludowych w Warszawie. 

l\IOSK\VA (PAP) Agencja T AS3 
<lonosi z Aten, że na dzień 1 i 2 gru• 
dnia br. wyznaczony zos tał w Ate­
nach, Pireus ie i 20 miastach pr owin­
cjonalnych strajk powszechny pod 
znakiem walki o podwyi:kę plac. „Zostałem aresztowany - m ow1 

ob. Tłoczek. prezes polskiei sekc.ii Ge 
neralnej Konfederacji Pracy' (CG'f) 
- dnia 24 bm. w Paryżu. Nie pozwo 
łono mi pożegnać się z rodziną, uni 
zabrać bagażu osobistego czy przy­
borów toaletowych. Nikomu z nas 
nie wiadomo, jak i jest los naszyrh 
rodzin, Po aresztowaniu przewiezio-

~OOOOOOoocX)(l()(lOC<XXXX:XX:>OOCOOOOOOOOOOOOOOC>)(l()("lOOCxxX~ >OOC>OOU.<l<XXXOOOOOOOOOOOC.."°"':XXXJOOCXXXXXX>OOCOOOOOOOOOOOOOOO:XXXX 
FALA STRiAJKóW 
OGARNIA GRECJĘ: ,, Judasze 

z „Narodowca" 
- w akcji 

Walka ZSRR o zakaz broni _atomowej BUKARE SZT (PAP) - Agenrja 
Elefteri Ella r!a donosi, źe w okup<J­
wanej Grecji trwa i r ozszerza się 
coraz bardziej ruc~ strajkowy. '" 
dniu 26 listopada stra jkowali pn­
cownicy bankowi w Atenac h i Pireu­
sie, jak rów!~ :eż pracownicy hotelów 
; per3onel tr.war zystwa lotniczego, 
obsługującego cały kraj. W tym:i;;~ 
dniu odbył si~ 6-godzinny straj~ c­
strzegawczy pracowników gazowni w 
Pireusie. W całym k raju. trwa s trajk 
nauczycieli szkół średnich. Pod na­
c:skiem mas 12racujących władze 
:::wiązkowe w Salonikach, jakkolwiel{ 
mianowane pr zez . rząd ateński, oizh­
sily odezw"ę, żądającą ogłoszenia 
s l =aj ku powszechnego. 

- Już od szeregu miesięcy - mó- no nas do Min isters twa Spraw We­
w i ob. S?ec - r eakC'yjna prasa poi- wnętrznych, gdzie nastąpiło prZA.:olu 

wspomagana będzie przez miliony zwolenników pokoju 
s ka we Francji z mikołajczykowskfm ch anie. Niektórych z moich tow:uzy FLUSHING MEADOW S {PAP). -
„Narodowcem" na czele wzywała szy pobito w czasie badania. P r.:c- Zgromadzenie Generalne ONZ kenty· 
rząd francuski, aby „położył kres" słuchujący mnie inspektor pol;cji nuował0 dyskusję nad sprawą a to· 
naszej działalności. Do głosu tego francuskiej nie chciał ini powie- !llową. Przedmio tem dyskusji by~ pro 
przyłączyła się reakcyjna prasa fran dzieć, o co jestem oskarżony, a n i ja- jek t r ezolucji radzieckiej. domagają· 
cu ska, któr a nawoływała pohcję kie będą dalsze nasze losy. Po prze- cy się natychmiastowego wznowienia 
francuską d o masowego wysiedlan ia słuchaniu , późnym wieczorem zost ;:;- prac kcmisji atomowej i opracowa­
Polaków. l iśmy wywiezieni autobusem przez t1ia projektu konwencji o zakazie 

O świcie dnia 24 b m . - mówi da- Strassburg, K ehl, aż do granicy stre hrcni atomowej oraz projektu kon· 
lej ob. Stec - 40 s amochodów poli- fy radzieckiej. Dopiero tam poczuliś wencji o kontroli nad wykorzystywa 
cyjnych z pełną obsadą ruszyło na I my się wolnymi. W ten sposób - r.iem energii a tomowej wyłącz:i.ie w 
miasto, celem przeprowadzenia rewi kończy ob. Tłoczek - rząd francl1ski c€'lach pokojowych - a nad to pro· 
zji i aresztowań w biurach organiza obcy interesom swego narodu ob- jEkt rezolucji francusko-kanadyjskiej, 
cji polskich i pryv1'atnych mieszka- --------------------------------...:.. 

Wygramy · walkę o pokói! 
Manifest Wszechindyiskiej Konferencji Obronców Pokoju 

sprowadza jący się do ogólnikowych cjdn ej Komis ji Politycznej, i nie ma 
dezyderatóv1 i dążący do ominięcia również złudzeń co do tego, jak wy­
is toty p roblemu. padn ie ono na Zgromadzeniu Gene· 

Dyskus ja rozpoczęła się od obszer ndnym. Podkreślam jednak - powie· 
ncgo przemówienia szefa delegacji dział Naszkowski - że wola anglo· 
radzieckiej min. Wyszyńskiego. amerykaiiskie j większości głosów nie 

Delegat Kuomintangu oraz delega· jest wolą narodów .świata. Przl:!kona­
ci USA, Francji i Kanady s tarali się ni jesteśmy, że prawdziwa większość 
o>,łabić wrażenie , wywołane prlemó- - to miliony Rosjan, Polaków, Chiń­
wienicm min. \Vyszyiiskiego, rekla- czyków, Francuzów , Amer~kanów, 
rnując pro jekt francusko-kanadyjski. ludzi krajów k olonialnych, to miliony 

Delegat Czechosłowacj i , min. Cle· prostych 'ludzi, łaknących pokoju. 
mentis, p:>ddał ostrej krytyce amcry. Miliony le udaremnią agresy wne pła 
kański projekt u tworzenia super t ru· ny podżegaczy wojennych, plany za- N IE USTAJ E TERROR 
stu atomowego, wskazując, iż ode- stosowania w celach wojennych ener MONARCHO-FASZYST OWSKIEGO 
grałby on rolę aparatu szpiegowskie. gii atomowe j, która może i powinna RZr} DU ATEŃSKIEGO 
go USA w ZSRR i krajach demokra· stać się dobrodziejstwem dla ludzko- BUKARESZT (PAP) _ Jak dono-
cji ludowej.~ ści. · A · E l ft · "'Il d G ·· Delega t Polski Naszkowski wyka· s1 gencJa e en .!!; a a , w :·ecJI 

niach działaczy naszej Polonii. U 
mnie samego policja przepro\vadzi­
ła szczegółową rewizję, zabierając 
moją korespondencję prywatną, no­
tatki o sobis te i przygotowywan e re­
feraty, a następnie przewieziono 
mnię do wydziału pol ieji Min. S1Jraw 
Wewn., gdzie ocl r an a do godz. 18-ej 
byłem badany przez trzech inspekto­
r ów tajnej µoli cji. Ze s tawian ych mi 
pytań wynikało . iż mimo ca łego przy 
gotowania politycznego przez fran­
t:uskie koła rządzące a k cji przeciw­
ko PoJa lrnm, p olicja nie była w posia 
daniu żadnych d ow odów r~ecz11wych 
nas7.ej „winy", gdyż rlnwo<łv t.a kie w 

MOSKWA (PAP) - Jak już <fo · 
r.osili śmy, w Ka l kucie zakończyła się 
Wszechindyj.ska Konfer encja Obrvi1-
ców Pokoju. UczeGm icy konferencji 
uch walili jednomyślnie manifest, de­
maskujący knowa nia imperialist ycz­
nych podżegaczy wojennych, oraz 7.a­
pcwniający na ród radziec.ki, narotły 
krajów demokracji ludowej w Eu ropi.:i 

zał w swym przemówieniu , ż~ pro· Projekt rezolucj i radzieckie j zos tał nie u s ta je terror monarcho-fa::i t y-
Wschodniej, naród chiń~ki i wszy~t- jekt rezolucji frai1cu sko-kanady jskiej odrzucony anglo-aJilerykańską mecha stowski. Sądy wojskowe skaz:ij:i 
k ie miłujące pokój ;-uody świata , iż jest t \' ]ko zamaskowa11.ym nowym niczną większością głosów. Następ- ~d"cląlż :nad śmierć patriotów grccki.:h . 
naród hinduski clo: oży ze S\Y ej s t :· J· wydaniem osławionego planu Barn- ~•' e ug anych prasy monarcho-f a­
ny w,;zelkich wysiłków, aby pokrzy- cha i mil na· celu uniemożliwienie nie Zgromadzenie większością 49 gło szystow,;k iej, niewątpliwie niekom­
iować plany podżegaczy wojennych. wznowi€'nia prnc komisji a tomowej. sów przeciwko 5 przy 3 wstrzymują- pletnych; w cią g;u października ska­
Zjednoczeni - wygramy walkę o pa- Delegacja p-olska - oświadczył !'iasz. cyt h się uchwaliło projekt francusko- za no n a śmierć 11 O patriotów gre: ­
kój ! - t ym: oto slowy kończy s:ę kowski - nie miała żadnych złudzeń kanadyjski. Delegacje: radziecka, poi ~3ic2h. Wb tymże miesiącu aresztowano 
manifc3t W szec!1indyj:oldej Konicnn- C'O do tego, jak wypadni e głosowa- k . . ł ł . k ~ oso Y jed;; nie za to, że mia ły one 
d i Obrońców Pokoju. ni" nad rezolucją radziecką w spe· s a 1 mne g osowa Y przeciw o temu k rewnych, pełniących s!uźbę w Grec-
. p1ojektowi.. kiej Armii Demokratycznej. 

ogóle n ie istniały. 

Praca w i m i ę S o ci a I i z m u . . ....... „„ •.•• „„„„„:„ •••• , •• '.„ •• „„„„.„„ •• „.„„ •• „„„: ~ 
zjazdu Komunistycznej Partii Anglii Ostałą.~. dyplqmaCl Terror i biele 

w stylu Himmlera 
Red aktor „Gazety Polskie j" - Ar-

Zakończenie 
tur Kowalski oświadczył, iż in spek- LONDYN (PAP) - We wtorek za 
torzy francl13kiej policji· usiłowali w kończyły się obrady XXI Zjazdu Bry 
niego wmówić podczas badania. że Lyjskii;j P art ii Komunistycznej. l\n 
.. za jmował się działalnośc i ą szpie- c.statnim posiedzeniu uchwalono sz<'­
gow.ską", a kiedy absurdalność tego rcg rezolucji, dotyczących intere ;;ów 
t wierdzenia wydała się oczywis ta na ir.<>'> p1-..1cującvch. 
w~t dla nich samych , oskarżyli go Jednogłośnie u ch walono rezolucję, 
o „sprowadzanie żywności z Polski domagajęcą się nacjona lizacji przc­
d!a strajkujących robotników fran- mysłu s ialowego i 1> rzemy~lów j>U­
cu.skich". krewnych, 'oraz kolejnictwa. Rezolu -

Jeden z agentów ·pol i_cj i - mówi cja J>otępia j>olitykę rządu labourzf­
Arfi.tr Kowalski - uderzył mnie !stowskicgo w dz iedzinie nacjona liza­
d wa r azy pięścią w podbródek, wo- cji, będ11cą kap itulacją wobec kon, er · 

, łając pr zy tym: „nie bijemy cię moc- watys tów, kapita lis tów brylyjskid1 
no, abyś nic napisał, żeśmy cię tor· i magnatów z W all-Str eet. 
turowali". I nny znowu , wiedząc o Następna rezolucja wskazcijc na­
lym. że bylem żołnierzem brygady coraz ost rzejsze ogranicr.enia \\·oh o­
miedzvnarodowe.i, straszył mnie ode I id s łowa w Angli i i wzywa wszy~ l -

kie organ izacje r obotnicze do - wałki 
przedwk9 zamia rom rządu ograni­
czenia , wobości s łowa i zebrań. 

Uczes tnicy zjazdu powitali oklas­
kami przemówienia przewodn!czące!{o 
Partii Komurnstycznej Irlandii · ­
l\Iurray'a i przewocłnicz<}cego zwią~­
ku robotników_ malaj3kich - Lima. 

Przemówienie końcowe wygłosił uo­
seł do Izby Gmin - Gallacher. We­
zwał on delega tów, by pośw!ę(•iii 
\nzystlde swe wysiłki realizacji za­
da{1, nakreślonych przez zjazd. 

Ga!lacher zdemaskował wspólpr:l­
cę prawico\\"Y>'.h · przywódców labou­
r zystowskich z partią konserwatywllą 

stwierdził, źe po d rugiej wojm~ 

ś,i· iatowej Wielka Brytania zmuszo- opusc1l1 Czung-K1ng '• 
na jest czynić coraz d ahze ustęp<;tw,\ PARYŻ (PAP) - Agencja F ran('.e Kiugu. Byli to ostatni dyplomaci, 
pod presją szantażu Stanów Zjed:i.o· · P r cs;;e donosi z Hong-Kongu, że przy · 

b 1
. h Jacy pozosta wali jeszcze w Czung-

ezonych . y 1 tam c arge d'affaircs Francji . 
„P rodukcja i zyski ka pitali>tó1i· charg-e d'affaires WłoC'h i t zw. „am~ Kingu, j ako t ymczasowej siedzibie 

wcią:i: w zrasta j ą w A n r.-lii - o-świad- ba sador" Korei Południowej w Czu ng Kuomintangu. 
czy ł Ga Ha che r - natomiast rea I ne I "'<X"O<oc..oooooo».>Xr<• -.r.x:xx:x:xx:oocoooooooooo0o<ooocxxx>00<>00<>00e1000ooooooc 
place mas pracując) eh wciąż s pada- oooooooc~ 
ji) . Dzi:5 robotniC'y an gielscy pracują KOMUNIKAT 
dla zdobycia Jr,;arów, potrzebny~n 
nt~dowi labounystows ldemu. Zjazd 
zwraca s ię C:o robotników brytyj­
:'"k it h z a1~elem , by 1>racuwali n ie dla · 
zdobycia dola ró"·· lecz dla osiągnię· 
cia socjalizmu. Praca w imię socja­
li :;mu - oto jedyna droga osiągnię­
cia dobr ohvtu ~ niezależności na rodo­
wej . 

UWAGA REDAKTOR ZY GA ZETEK SCIENNYCH ': • 
I ICORE~PONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU"! 

W piąte~: dn. 2-go grudo ia ' o ~od1linie 18, odbędzie się w Jo· 
kału _RedakcJ1 odprawa red aktorów gazetek ściennych łódzkich za· 
kładow pracy i korespon dentów fabrycznych „G\osu", , 

Prosimy o punktua lne prz ybycie. . 

R EDAKC JA „GŁOSU ROBOTNICZEG0 '1 .., .• 
:Mli!XlOOOOCOOCXXX wń&' wa !'.;".'. ll;)C)IO::X:O• 0~0 OOQ(Jt • o:J::J~::l QQ~; ::oo: :: M ' WitliCICl&:?OXXXX..'O'XX)()O()OOOO 
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tyl życia człon Partii 
. 
Przeobrażenia dolara w Bonn 

~------
Wśród rozmaiitych zagadruień 

ideologicznych, politycznych i go 
spodarczych, których rozwiązanie 
decyduje o tym, czy i w~aktlm 
stopniu przyśpieszamy lu?P' opóź­
niamy, ułatwilamy lub utrudnia­
my budowę socjalizmu. istnieje 
równńeż typ zagadnień moralno 
społecznych, który zamyka się w 
krótkim" określeniu: styl życia 
człowieka, a zwłaszcza - styl ży 
życia członka naszej Partii. 

Znaczenie tego problemu pole­
ga na tym, że potrąca o niezwykle 
ważny element w życiu mas: o 
tkwiące w masach proste i zdrowe 
poczucie tego, co jest sprawiedli 
we, a co jest niesprawiedliwe; 
co jest słuszne, konieczne, choćby 
włmagiallo wyrzeczeń. a co jest nie 
słusŻne i nieuczciwe, co jeSlt obłud 
n:vm fr~em i demagogią, a co 
jest rzetelną prawdą w tym ws~y 
stkim, co ludzie mówi'ą i czynią, 
zwłaszcu ludzie odpowiedzialni 
za określony odcinek naszego ży-
cia. ~ 

Trzecie Plenum Partii poswię­
do wiele uwagi zagadnieniu sty­
lu życia członka Partii i naszych 
działaczy partyjnych. Tow. Bie 
rut w ostrych słowach podkreślił 
konieczność energicznej walki z 
naleciałośc!ami drobnomieszczań 
skiej psychiki, konieczność st;a.. 
wiania większych wymagań w sto 
sunku do moralnej, poliitycznej i 
ideowej postawy członków naszej 
Partii. „Trzeba skończyć - po­
wiedział towarzysz Bierut - z 
socjaldemokratycznym liberaliz­
mem wobec narowów dygnitar­
skich, biurokratycznych, egoisty­
cznych i antyspołecznych wśród 
części odpowiedzialnych towarzr 
szy, którzy <>drywają się od Partii 

Na marginesie 

DlaczegoY 
Jak podaje katolicki tygodnik 

DZiś i Jutro" (Nr 471), w ogło­
~zonym niedawno liście paster­
skim arcybiskupa Monachium 
kardynała Faulhabera podai:io do 
wiadomości, że Hitler nosił się 
z zamiarem „zlikwidowania" Ko·­
ściola katolickiego, jako uni­
wersalnej organizacji religijnej. 

Nie maniy podstaw do powąt­
piewania o prawdziwości poda· 
nych przez kard. Faulhabera In­
formacji na temat hitlerowskich 
planów rozczłonkowania· Kościo­
ła katolickiego. Mamy natomiast 
wszelkie podstawy do postawie­
nia w związku z tą spraw" na­
stępującego pytania: skoro Hit­
ler żvwił wobec Kościoła kato­
lickiego tak daleko idące, wy­
rażnie wrogie zamiary, dlaczego, 
mimo to, Watykan, w osobie 
Piosa XII, dość gorliwie i bardzo 
k:Jnsebventnie popierał ogólną 
politvkę hitlerowską, - dlaczego 
biskupi niemieccy, nie wyłącza­
jąc kard. Faulhabera, wyra~ali 
w ciągu wojny niejedne>krotnie 
uczucia „wiernopoddańcze" wo· 
bee Hitlera, - i dlaczego do 
d?.iś dnia ci sami dostojnicy ko­
ścielni, z Piusem XII na czele, 
stają otwarcie po stronie tych. 
którzy reprezentują w Niem­
cz~ch reakcję i n eo-hitleryzm 1 
Czyżby istniały jakieś względy 

skłaniające najwyższe czynniki 
Kościoła katolickiego do takich, 
zdawało by się - przeciwnych 
naturze - sojuszów?... A jeśli 
tak\e względy istnieją, jakiej są 
onE' natury?... Bo chyba nie -
reliqijnej„, 

Miejmy nadzieję, że „Dziś i Ju­
tro" - jeśli nie jutro, to po­
jutrze, zechce wyjaśnić tę zagad. 
kową, a bardzo ważną sprawę, 
na co z niecierpliwością czeka-
m~ a a 

• 

W kilku wierszach 
TIR.ANA. - Niezwykle radofaie 

i entuzjastycznie obchodził naród al­
bBl1ski 5-tą rocznicę wyzwolenia kra­
ju spod jarzma okupacji fuzystow­
śkiej. W dniu tym lud albański ~a­
manlfestował S\':ą niezłomną wolę 
walki o pokój, głęboką miłość do 
ZSRR i wodza mas pracujących całe­
go świata - Józefa Stalina. 

• • • 
BRUKSELA (PAP) - W Zagłir 

biu Węglowym w Borinage odbył się 
24-godzinny strajl: ostrzegawczy gór 
ników belgijskich. Strajkiem kiero­
wały kutoiickie, socjalistycz,-ie i ko­
munistyczne związki zawodowe. 

• • • 
LONDYN-(PAP) - Jak donosi 

z Hanoi Agencja Reutera, w pobliżu 
granicy między Chinami a Tonkinem 
uległ katastrofie • 11amolot franeu11ki 
typu „n~~ota". 10 o_s6b_.!_~tl.o. ·~'-

i ujawniają skłonność do wyłamy 
wania się spod kontroli partyj­
nej". 

Skąd się bierze ów obcy, ~apli.­
talistycmy styl życia u rJekt6-
rych haszych towarzyszy? Skąd 
się bierze fakt, ~e wielu naszych 
odpowiedzialnych dzJJałaczy !PO"' 
trafilło zachować na swoich sta­
nowiskach, skromność, przystęp­
ność, obowiązkowość, surowość w 
wymaganiach i dyscypliaię, połą­
czoną z troskliwym stosun:kiem 
do ludzi, a inni - niestety, jest 
kh jeszcze nie mało - dostali za­
wrotu głowy? 

Żród<łem tego jest fakt, że lu­
dzie ci oderwali się od mas. 

Ale co znaczy oderwać Slię od 
mas? Przeci·eż ludrri.e ci żyją 
wśród robotników, obcują z nimi 
codziennie. I dlaczego jednD. oder 
wali się, a drudzy- w podobnych 
warunkach - nie oderwali się. 

Sądzimy, że należy wymienib 
dwie główne przyczyny złego sty 
lu życia części członków naszej 
Partii. Pierwsza i najważniejsza 
µrzyczyna: to brak kontroli, nie­
dostateczna kontrola lub niedosta 
tecznie wszechstronna kontrola ze 
strcny Partii i organów państwo­
wych oraz niejeclnokrotne wypad 
ki tłumienia swobody krytyki 
wśród partyjnych i bezpartyjnych 
pracowników zakładu. Tłumienie 
krytyki w zakładzie pracy zamy 
ka masom drogę do kontroli kie 
rownictwa. W tych warunkach 
powstaje klimat, sprzyjający roz. 
pieniania się kacyk-ostwa, wiel­
kopańskości i biurokraty:mm u czę 
ści kierowniezych · działaczy. W 
tych warunkach rodzi się niezdro 
we upojenie i niefrasobliwość. Za 
miut socjałistyczne~ stosunku 
do zakładu pracy powstaje egoisty 
czno-ł'ilisterski stosunek do cie­
płej posadki, dającej wygody i 
przywileje. Następuje zamknię­
cie się działacza w ciamej sko­
rupie osobistych interesów. Umysł 
i ser~ qłowieka, zajęte '11tasną 
osobą, wysychają dla trosk ludz 
li.ich i kh potrieb. Następuje to, 
co jest najgorsze dla działacza par 
tyjneJq, to co stanowi o jego mo 
llalnej i ideoloJtia:nej śmierci -

fit t „ ' ~ 

oderwanie się od klasy robotni­
czej. 

Druga przyczyna - to ciasny 
praktycyzm niektórych działaczy, 
zwłaszcza gospodarczych, utonię­
cie w papierkach, w drobnostkach 
i niewidzenie zasadniczych spraw, 
niski poziom u1nysłowy, brak za­
interesowania ala spraw teorii i 
historii ruchu robotniczego, dla 
problematyki, którą żyje Partia 
i w ogóle - słaby, czasem czy­
sto formalny udział w ogólnym 
życiu partyjnym. 

Tego typu działacz gospodarczy, 
czy państwowy nie .potrafi usta­
nowić w kierowanym przez siebie 
zakładzie socjalistycznych stosun 
lków, ponieważ sam nie posila.da 
socjalistycznej świiadomości, albo 
nie- pracuje dostatecznń.e nad jej 
ukształtowani-em. Socjalizm jest 
nie tylko wyższą fornaą gospodar 

cmego, m'oralnego i politycznego 
poziomu kadr, jest wzmożeniem co 
dziennej troski o potrzeby i bolą­
czki człowieka pracy o partyjny 
stosunek do niego, jest walką o wy 
tępienie bezduszności i wielkopań 
skości w stosunku do klasy robot 
niczej, jest walką o jeszcze wyż­
sze podniesienie autorytetu Par­
tii w masach. 

0

I dlatego walka ·ze 
złym stylem życia jest organicz­
ną częścią naszej ogólnej walki po 
litycznej, którą pr.owadzimy o 
wzmożenie czujności w mi15ono­
wych masach narodu polskiego. 

Taki jest głęboki sens i na tym 
.Polega społeczna doniosłość walki, 
którą Partia wyostrzyła na swoim 
ostatnim Plenum: WALKI O 
STYL ŻYCIA CZŁONKA NA-

1 
SZEJ PARTII. 

Jerzy Nawrot 

czyli: - Amerykanie tworzą z byłych hlderowc6w 
„armię zachodnio-niemiecka\" 

~1~-:'·~i::::·:::~~::':~ Rozłamowcy przy robocie 
Walka ze złym stylem życia jest w Lotidynie rozpoczęły się obrady której z2daniem będzie, jak to oświad Fe~er_!.lcji, Depart~ent Sta:iu nak~­

walką o socjalistyczną atmosfe- przywódców rozłamowych związków czył przedstawiciel reakcyjnego kie- ZUJe im stworzenie 'vłasneJ organt• 
rę w naszych zakładach pracy i w zawodowych. Organizatorzy tej im- i·ownictwa an1erykańskiej centrali zacji Jńiędz~narodowej, której ttzo• 
całym naszym życiu społecznym, prezy z~n:ierzają powołać do. ~yc_ia związków zawodowych CIO, ,,zwal- nem miałyby się stać amerykańskie 
jest walką o podniesienie ideologi nową międzynarodową orgamzacJę, czanie komunizmu", tzn. walka z kla- centrale związkowe CIO i AFL, kie­
••••••••••••••••••••••••i•12•n••••••m•a•••••„••••••••••••••••••••-•••••••• są robotniczą i jej organizacjami za-

Drugi dzień obrad Kongresu 
Jedności Ruchu Ludowego 

Jeżeli pierwszy dzień obrad Kon- opiece TPŻ nad młodzir,żą wiejską, 
gresu Jedności był dniem przede odbywającą zaszczytną służbę w sze 
wszystkim oficjalnej części Kongre- regach Ludowego Wojska Pols~tiego. 
su i entuzjastycznych iPOwitań, to . Serdec?.n.,vm akcentem było przy~ 
dri.tgi dzień nosił już charakter ro- bycie ina salę .150-osc:>bowej delegacji 
boczy. ZHP. Każde zdanie malutkiej, 9-

Drugi dzień obrad ro~począl refe- letnriej harcerki Krysi Podslad dele­
ferat ob. Stefana lgnara na temat gaci darzyli rzęsistym! oklaskami. 
dróg Tozwojt1t społeczno-gospoda:r- Pełnomocnik Rządu do Wal.ki z 
czego wsd w Polsce oraz wytycz- Anal!fabetyzmem tow. Stełan M:atu­
nych programu gospodarczego Zjed- l szewski, wyraził przekonanie, że 
noczonego Stronnictwa Ludowego. zjednoe7..ony ruch lud01NY okaże peł-
Uzupełniający referat ministra rol ną pomoc w dziedllinfe likwidowa­

nictwa i reform rolnych Jana Dą.b- nia analfabety.zrnu. 
Kocioła przedstawił dotychczasowy Następnie ro71PQCZęła się d~­
dorobek polskiego rolnictwa i pers- sja nad referatami, która przeciąg­
pektywy jego rozwoju w planie 6- nęła się do wieczora. Przemawiall 
letnim. ob. ob. Badowlc7., Arlta Bożek, No-

W śród serdecznych owacj1. na wlekł, Kawecka, Sadzi&k. Rorra, 
cześć robotniczej Łodzi, powitała Stasiak. Lutyk, Wakz&kówna oras 
Kongres łódzka włókniarka, Helena ksiądz Skorski. 
OkróJ. W czasie dyskusji przybyły na sa-

Wiejski listonosz Wacław Pruszyń lę obrad dla powitama Kongresu, 
•kl 7'łożyl Kongresowi życzenia od delegacje Towarzystwa Przyjaciół 
pocztowców. I Dzieci i gómików z kopa.Int „ Włeczo 

Delegat 'I1PŻ ob. Kottal, mówił o rek". • •• 

' 

wodowyn1i. rowane przez zaufanych agentów 
Agend kapit.ałti, którzy z~brali się Wall Street. O obliczu tych centrRl 

w Londynie dla utworzenia rozł~mo- świadczą chociażby fakty, że na nie­
wej cl'nlra!.i, nie od dziś ~piskuj4 dawnym zjeździe AFL przemawiali 
przedwko światowej Federacji Związ.- tacy przedstawiciele bankierów, jak 
ków Zawodowych. minister obrony Stanów Zjednoczo-

Olbrsymi autorytet światowej Fe- nych, Johnson, oraz administrator 
deracji Zw. Zaw. wśród mas · pracu-
jących całego świata oraz jej działał- planu Mar!halla, ·Hoffman, zaś na 
ność w interesie pokoju, jedności kl~ zjeździe CIO czołoWylnl mówcami 
sy robotniczej oraz polepszenia bytu byli Acheson i znany podźerac& wo­
ludzi pracy, była od pierwszej chwili jen.ny, generał Bradley, amerykański 
jej r.owstania solQ w oku imperiali- szef sztabu. . 
stów. Sąd~m oni początkowo, że uda 
im sit rotsndzić śFZZ od wewnątrz. W czerwcu br. doszło w Genewie 
Zadanie to powietzył amerykańliki do 11potkania kandydatQw na człon• 
Departament Stanu prawicowym przy ków tl.Owej organizac~i. z kon!e1·encjł 
wódcom amerykańskiej centrali zwip 
kowej ero i reakcyjnym przywód- w Genewie dowiedzieliśmy się o pew-
com brytyjskich zwi!ł7;ków za:wod~ t>ej bardzo istotnej części programu, 
wych. Pnywódca CIO - Carrey l jaki nakrdiili sobie rozłamowcy. 
Deakin z angielskiej centrali TUC, A więc, jak o~wi:a.dczył delegat AFL, 
c;pracowali plan przekształcenia k 
śFZZ w n:lrzędzie planu M~rshalla, Meany, ,,nowa organizacja. musi ·on.. 
w narzędzie imperialistycznej polity- tynuowa~ swojlł działalność propa.­
ki Stanów Zjednoczonych. Plany te gandową za „żelazną kurtyną", mU!i 
spaliły na panewce. Demokratyczna dążyć do obalenia rzlłdów w Europie 
większość śFZZ zdemaskowała roz-
łamowców, którzy opuścili jej szere- Wschodniej". Innymi sło'\'VY, nG-wa 

Co się kryje za 
- I 

protokółem z B·onn 

gi, ·ale rtie byli .., stanie naruszyć jej organizacja, opr6cz rożb)jania jedno­
siły. Odbyt.y w tym roku w RzJmie ści maa pracu),.c":J~h, oholr;. ~6\cl-r.ia-. 
Kenrrea śFZZ pokazał tMtfn feJ łania z amerykańskimi pla11ami uja?'ll 
organłzae-Jł, ao której przystąpiły pó mienia innych :narodów, ma równiei 
odejściu . rozłalt\owtów ~owe miliGlly 
:i:organizowanych robotmków E\llopy, aktywnie caj\ć 1ię clałałah\ośc.ił 
Azji i Afry}d. 8*Plesowsk1t ł dyWenJlt. 

Po poniesionej kl~ce, na 'rozkaz Rozmowy genewskie nie doprowa. 
W e>becności w.ielkicft potentatów 

przemysł-Owych i finansowych, by­
łych filarów rezimu hitlerowskiego, 
Thyssena, Pferdemengesa, Oppen­
heimera i innych, kanclerz „rządu" 
Trizonii, Adenauer, podpisał t. zw. 
protokół pol"OQ:umienia przedstawio­
ny mu przez Wysokich Komisarzy 
USA, Anglii i Francji. 

Cze.go dotyczy porozumienie tych 
czterech kontrahentów? Przede 
wszy&tkim dotyczy ono, zgodnie z 
oficjalnie ogłoszonym komunikatem, 
„włączenia Niemiec Zachodnich do 
wszystktdl instytucji ~hodnio- en­
ropejskł.cb". „Rząd" Trizonli oficjal­
nie pnygtąpił do "planu Marshalla", 
oo Rady Europejskiej itd. itp. Krót­
ko mówii\C ma ona ·wkroczyć na u-e 
nę międzynarodowa po drodze wo­
jenneco paktu atlantyckiego. 

Inne pt1nkty oficjalnej wersji pro­
tokółu dotyczą wstrzymania demon­
tUu ir:akładów chemicznych· i "Ebro­
jeniol'l'ych oraz zezwolenia na nie­
ogra.nkzone budownictwo okrętowe, 
Jeszcze :inny punkt dotyczy uzna­
nia statutu okupacyjnego Zagłębia 
Ruhry, k.tóry to statut określił po­
seł KPD Hein:r. Renner jako „podpo­
rządkowanie Zagłębia Ruhry amery• 
kaliskiemu kapitałowi monopolistycz 
nemu". 

Jeżeli weźmiemy IPOd uwagę, że 
„poroztunienie", które jak pisze 
„Taegliche Rundschau" - „sankcjo­
nuje kolonizację ziemi niemieckiej, 
oddaje Trizonię na łup Ameryka~ i 
poprzez rewizjonistyczną hecę Ade­
nauera IZIITlderza do wpędzenia naro­
du niemiec~iego raz jeszcze w h <:­
tastrofę wojenną" - to n~c dziwne­
go, że porozumienie to przybrało for­
mę "Protokółu. Po to bowjem, aby pro 
tokół" wszedł w życie nie trzeba 
zwrócić się do parlamentu o jego ra 
tyfi'kację. Istniała bowiem mo m­
wość, że nawet w marionetkowym 
parlamencie z Bonn może się wy­
łonić silna opozycja przedwko tak 
jawnej kapitulacji wobec imperia­
lizmu amerykańskiego. 

Ale omaw1iapy „protokół" ma zna 
czenie nie tylko ze względu na to 
co mĆ>wi, ale również ze względu na 
to ~o przemilcia. ,.Naszą obecną poli 
tykę wobec Niemiec - p isze :ibe­
ra1ne !Pismo ang.ielskie , ,Manches~er 
Guardian" - trzeba skrytyko·.vać 
właśnie ,za to, co ona przemilcza. 
Najczulszym elementem bezpieczei'l­
stwa w Niemczech Zachodnich jest 
istniejąca ciągle możliwość utworze 
nia nowej armii i głośne, jeśii na­
wet nieoficja!lne żądania rewizji gra 
nic. Nie u<:2ynHiśmy nigdy poważ­
nego wysiłku aby te niebewieczeń­
stwa y.ryellminoy;a~'~ • 

W ostatnich czasach coraz częś-. 
ciej słyszy się, zwłaszcza w Amery­
ce, głosy żądające remilitaryzacji 
Niemiec i ullworzerria w Trizonii ar­
mii neohitlerowskiej. W „protokó­
le porozumienia" nie ma jednak ani 
słowa o tych sprawach poza zwy­
kłymi frazesami i ogólnikami. Nato 
miast pi.sze o nich otwarcie cala pra 
sa za.chodnio-europejska sugerując, 
że istnieją tajne załączniki w spra­
wie odrodzenia Wehrmachtu I utwo­
rzenia z Niemiec ZachGdnich przy­
szłe«o jądra milita.rne!:'O koMicji za­
chodnlo-europejskiej. 

„Nie ma wątpliwości - przyznaje 
londyński tygodnik „Economist", że 
większa część świata uważa ewen­
tualność odbudowy niemieckiej po­
tęgi militarnej za odpychającą i 
gro:źną. Jednakże nie można odra­
czać do nieskończoności kluczowego 
zagadnienia, jakim jest utworzenie 

Flota wieloryb mcza ZSRR 
w drodze do Antarktydy 
MOSKWA. - Radziecka flota Wie. 

lorybnicza „Sława" odbywa sWOJ 
czw(l.rty rejs na wody Antarktydy. 

W depeszy nadesłanej z pokładu 
statku dowódcy flotylli - kapitan 
Solianiu donosi, że statki ominęły 
jui południowe brzeg! Afryki i skie­
rowały się na wody Antarktydy. 

„Sława" wpłynie na wody .Antar­
ktydy w pierwszych dniach grudnia, 
gdzie przystąpi do połowu wielory­
bów. Wszystkie mechanizmy i agre­
gaty przygotowane są już do rozpo­
częcia połowów. 

samod2ielnej armii niemieck~ej. Pre.~ Departamentu Stanu, zdrajcy kon- dzily do utworzenia rozłamowej or· 
sja w ik·lerunku wskrzeszema armn centrowa.li swe wysiłki na montowa-
niemieckiej okaże się nie do od:par- niu rozłamowej międzynarodówki ganizacji. Na przeszkodzie temu !!t&-

Mgliste sformułowania protokółu ków wsiystk.ich krajów do świato- między rGzlamowcami. 
cia". I związkowej. Prtywi4zanie robotni- nęły i walka o władi~ i wpływy po• 

z Bonn dowodią, że kwestia odrodze wej Federi.cji Związków Zawodo- Nie wiadomo, czy zc;stanie ona u­
nla armii niemieckiej była omawia· 1 wych stanowiło i stanowi najpowa:i.- tworzona na obecnej konferencji w 
na przez Wysokic_h Komisarzy USA, niejszą przeszkodę vr realizacji tych 
Anglii i Francji oraz „kancler.:a" planów. Wszystkie dotychczasowe Londynie. Nie ulega jednak . w4tpli­
Adenauera. Dowodzi ono także, że i próby rozbijania jedności, ruchu za- wości, ie jeśli nawet uda się sklecić 
w tej sprawie doszło do porozumie- I wodowego klasy robotninej w P""' tę organizację, będ!lCł w rzeczywi­
nia. A powodem, dla którego sprawa \ nczegó\nyd• krajach kończyły sio stości 8 .,.entur, monopo\istc}w une• 
ta jest na razie utrzymywana w ta- fiaskiem. \\'e Frantjl rozłamowa, pra • 
jemnicy, jest - jak :przyznaje „Eco- , cująca za dolary „Force Ouvriere" ryka:ńskich, to nie 111elnt onan&cldel 
nomist" - obawa. pn:cd oPinlą swia ! nie zdołała osłabić wpływów i popu- pokładanych pr11:ez jej tw6rdw. ROii• 
ta, która s niepokojem śled7.l ma- larnośd CGT~ a w~ Włoszech wszel• qca lliła ruehu robotniczego na ea• 
n~y anglo~amerykańskle w Tri- kie próby dokOłlania rozłamu kończy. łym świecie, wstr~ Jaki budzQ roz• 
zonh. 11 !'lit O!Smieszeniem rozłamowców. 

k ' łamowcy wśród robotników, z r;órJ' 
P~ot.o ~I z Bonn - to loglcme u: Imperialiści przynaglaj, jednak 

wlenc.zeme rozłamowej drogi, na kfo rozłamowców do działania. Ponieważ przesądzaJlł losy tej nowej arentury, 
rą juz od dawna wkroczyły mocar- . d ł ·m sit rozbić światowej !kazanej na niepowodzenie. tr. 
stwa Imperialistyczne, gwałcąc umo• r.ie u a 0 1 

cDD 000 c , 1, 0 , 0 , .--cxo. 
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z pomocą Anglii i Francji chcą pn:e 
kształcić Niemcy Zachodnie w obóz 
wojenny w sercu Europy Zachod­
niej. 

Inna Jest droga -na.rodów, rniłuJą­
cych pokój. Pokładają one nadzieję 
w ZSRR, Jako w wiernym obrońcy 
sprawy połmju. Narody te z zadoWó 
leniem notują sukcesy Niemieckiej 
Republiki Demokrat~znej, albo­
wiem - jak poiwie.d:iiał Stalin -
„istlilenle miłujących pokój Niemiec 
dem11kratycmych obok istnienia ml 
łojącego pók6j Zwl:µku Radzieckie­
go wyklucza mażliwo&ć nowych wo­
jen w Europie, kład.złe koniec prze­
lewowi krwi w Eurapie, uniemożli­
wia ujarzmienie krajów europej­
skich przez. imperialistów świata". 

Iowy kanał wodny GoplQ - Warta 
· oddany do użytku 
WARSZAWA (PAP). - W clniu 

27 bm. oddana została do JlłYtku 

sztuczna droga wod'lla o długości po­
nad 30 km, łj\Cząta jezioro Gopło z 
Wart~. 

Znaczenie gospodarcze kanału Go­
pło - Warta jest bardzo poważne, 
łączy on bowiem, poprzez górno­
notecką sztuczną drogę wodną, byd­
goski system kanałów i Wisłę z War 

rąk wiceministra Komunikacji dyplo­
my uznania• lub nagrody pieniężne. 

W dalszym ciągu uroczystości ze· 
brani przedstawiciele władz, Partii l 
przodownicy pracy udali się na 'sta­
tek, który wypłynął z ~ziora Gopła 
w nowowybudowany kanał. Wice­
minister Balicki, przecinając wstęgą 

rozpiętą nad kanałem, dokonał sym· 
bolicznego otwarcia nowej drogi wod 

............................. ......a . . „ ............................................ „ .....•....... tą i Odrą. D21ięki przekopaniu kana- nej. 
tu osuszone zostały przylegle ao nie 

Poprawa na· rynku mięsnym 
Akcła podniesienia produkcji zwierzęcej · daie dobre wyniki 
• W AJ,ŁSZA W A (PAP) - Planowa, I się jeszcze wyraźniej w listopadzie: 
dh1gofalowa działalność państwa, Plan skupu na ten miesiąc jest wyż. 
zmier~aJąca do podniesienia produk- szy u blisko 30 procent od paździer­
cji zwierzęcej, a zapoczątkowana u- nikowego i - jak wynika z dotych­
chwał~ Rady Ministrów · z dnia 28 czasowych danych bfdzie dosć 
stycznia hl'., zaczyna obecnie dawać znacznie przekroczony. 
poważne rezultaty. Dotychczasowy +.zrost skupu w po-
Wyraźna poprawa daje się obser- łączeniu z pomyślnym przebiegiem 

wować dopiero od początku drugi-1j kontraktacji trzody chlewnej na rok 
dek\dy października. We wrześn\u przyszły stanowi zapowiedź dalszej, 
plan skupu nie był w 100 proc. wy- stopniowej poprawy sytuacji na ryn­
kommy. Już jednak plan październi- ku w okresie najbliżsżych miesięcy. 
kowY, wyższy od wrześniowego o 28 Szczególnie w grudniu, jaJ[o w okre­
proc. - z~tał pr~e~roczony o 1 tys. sie przedświątecznym, przewiduje !lię 
ton. co rownoczesrue oznacza prze- . . • . • . . 
kroczenie poziomu skupu, niezbędne- ~owazne zwiększenie dose1 mięsa 
go dla pokrycia normalnego zapotrze- 1 tłuszczu, sl)rzedawanego na bony 
bowania ludności. tłuszczowe oraz na lmty pracowni-

Sto1miowa ta poprawa zarysowuje cze. 

ge> bagniste nieużytki, które obecnie Prowokacyi· ne oszczerstwa 
będą mogły być zamienione na uro· 
dzajne pola i łąki. nowego lokaja . 

Wiceminister Komunikacji Balickt, podżegaczy wcjennych 
który przybył na uroczystoś-'.: zwią- SZTOKHOLM (PAP). - Jak podaje 
zaną 'ż otwarciem kanału, podzięko- „Ny Dag", naczelny dowódca szweclz 
wał robotnikom, kierownictwu robót, kich sił zbrojnych - Jung, wygłosił 
a w szczególności przodownikom pra w mieście Lung przemówienie, pełne 
cy za szybkie wyke>nanie prac i prowokacyjnych os:tczerstw pod adre 
stwierdzll, że w okresie kapitalistycz sem Związku Radzieckiego. 
nej, bezplanowej gospodark'.l kanał Mowa Junga stano,'ii generaln' 
Gopło - Warta nte mógłJ>y zostali propagand~ za przyłączeniem Szwe­
Wykonany w Wt stYbkim tempie. Od cji do paktu lltlantyckiego. 
danie go do użytku już w 5 lat po Dziennik podkreśla, t.e w swych 
zakonczeniu wojny jest jenC%e jed• prowokacyjnych wypowiedziach prze 
nym dowodem wyiszośei gospodarki ciw ZSRR i krajom demokracji Judow 
planowej Dad gospodark' kapltalł- wej, Jung posunął się dalej od Jaki„ 
styczD'- 1 gokolwłek z naczelnych dow6dc61P. 

Po pnem6~e. ntach. 36 Przt\_downl-J armii p.a. 6 .. stw, będl\cych czlo.J:ibJ:D( 
ków 1 Drzod~~c Q.~łlCY. ot~ało z l..l2Akm....otl~Dr&ldeao. .1.!r 
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zanych ze s;bą zadaniami produk Wynika to st!ld, że nasze komi<te 
cyjnymi, pracujących n!'- jednej ·ty dzielnicowe ni,e doło.ży~ d<?: 
sali przy maszynach jednego ro- statecznych sta['a~ b~. usw1a~om1c 
dzaju. Przydzielanie zaś do grup sekretarzy or~ruzacJ1 partyJnych 
partyjnych ludzi według listy i gru,pe>wych o zadaniach produ~ 
członków podstawowej organiza- cyjnych stojących przed gruparm 
cji mi.ja się z celem i uniemożli- partyjpymi. 

I W ostatnim czasie na łamach na 
szej gazety ukazywało Się wiele 
artykułów, pośw.ięconyc):l krytycz 
nej ocenie pracy grup partyjnych 
i grup agitatorów w łódzkich za 
kładach pracy. Nie jest to bynaj 
mniej przypad1dem. 
· Partia nasza przywiązuje wiel 
ką wagę do wprowa<lze•nia ·no­
wych metod pucy partyjnej. 

Trzeba stwierdzić, że uchwały 
o stworzeniu w fabrykach grup 
partyjnych i aktywu agitatorskie 
go nie są w pełni realizowane przez 
wsiystkie <Jrganizacjc p.odstawo· 
we. W okresie od kwJetnia br. 
do chwili obecnej wiele organiza­
cjli partyjnych nie potrafiło stwo 
rzyć grup partyjnych w myśl wy­
tyicznych kierownictwa Pairfil i na 
stawić i!ch na speŁnianle nowych, 
zwilększonych obowiązków. 

• Opierając się 111a informacjach, 
zasięgniętych w ikilkunastu fabry 
kach przemysłu włókiienniiczego, 
konfekcyjnego i metalow€go w Ło 
d;i;i, moż€my stwierdzić, że pod­
stawowym błędem organizacji par 
tyjnej, popełnianym przy tworze 
niu grup partyjnych, jest formali­
styczne podejście do nowych me­
tod pracy. 

Organizacje parlyjne w PZPJG 
Nr 8, w O,$rodku Kcnfekcyjnym 
Nr 4 i w PZPW Nr 2 stworzyły 
\vprawd~ie_ grupy partyjne, lecz 
gtupy te pożostały w istoci€ rze­
czy niczym innym, jak tylko daw­
nymi „dzie.dątkami". 

W pracy praktycznej należy 
więc v.vróc.i.ć uwagi:! na błędy po­
pełniane w trakcie usta1arua skła 
du ~sobowego grup. 

Grupa ipartyjna mUSlli w swoim 
sk-ł.adzie posiadać członków, ZW'l.ą 
?~". 1.. .... 

>v:ia grupie partyjnej spełnianie Podobnie przedstawia się pra­
jej podstawowego zadania - czu ca grup agitatorów. Przykłady 
wania nad produkcją. dobrej pracy agitatora tow. Toma 

W większości zakładów pracy szowskiej z PZPD.z Nr 2 lub tow. 
organizacje partyj,ne nie docenia- Trzeciako1vej PZPB Nr 17 są. nie 
ją wpływu, jaki grupy partyjne stety, jeszcze dość rzadkie. Agita­
mogą wywi€rać na produkcję, acz torzy nasi najczęściej nie umieją 
kolwiek np. w PZPW nr 2 nastą- jeszcze powiązać pracy politycznej 
piły fakty, świadczące o ty:n, że z pracą uświiadamiającą na ~dcin 
grupa partyjna mo?;e zabezp!.eczyć ku produkcyjnym. Najczęściej a­
wykonanie planu. Nie należy za- gitatorzy uprawiają, tzw. wielką 
porninać, że przewodnią myślą wy politykę, nie łącząc swych wypo 
tycznych 1riierownictwa naszej Par wiedzi z terenem. Wskutek tego 
tii iprzy tworzeniu grup !Partyj· stają .się często ni·ezrozumiali dla 
nych była korrieczność kontrolowa bezpartyjnych. Braki i błędy 
nia wyników pracy każdego człon pracy .agitatorów spowodowane 
ka Partii, konieczność nakreśla- są niekiedy zbyt lekkomyślnym 
nia mu konkretnych zadań pro- wyzm.aczaniem przez organizacje 
dukcyjnych. partyjne ludzi do tej pracy. I tu 

Jeśli grupowy zajmie się tylko należy przypomnieć dobry przy­
zbieraniem składek partyjnych, kład PZPDz Nr 2, gdzie egzeku· 
kolportażem gazet i zwoływaniem ty>va poświęciła 3 dni cza.su na 
członków na zebrania organizacji wybór odpowiednich towarzyszy 
oddziałowej i podstawowej, to na agitatoróvr. 
trzeba sob!e poiviedzieć, że jest to W świetle uchwał III Plenum 
zły grupowy. Jeśli grupa parlyj KC PZPR organizacje partyjne 
na składa się· z członków, za.trud- winny krytycznie i samokrytycz­
nionych w różnych działach pro- nie rozważyć dotychczasową .pracę 
dukcji. jeśli nie urządza krótkie~, grup partyjnych i agitatorów na 
ki}kunasto-rrinutowych zebran-, swvm terenie. Należy przy tym 
poświęconych zagadnieniom pro- zwrócić szczególną uwagę na ol­
dukcyjnym, to grupa taka faktycz brzymie zadania. jakie ''' chwili 
nie nie istn~eje. obecnej w związku z zaleceniami 

Na1eiy podkreślić, że w wymie Partii w dziedzinie wzmocnienia 
nionych powyżej fabrykach ani czujności stoją przed grupami par 
grupowi, ani też organizacje par tyjnymi i aigitatoraf!li. 
tyjne i ich sekretaTZe nie są do- Przecież n ikt lepiej od grupo­
statecznie poinformowani o istot- wego ni€ może znać swojego od­
nych zadaniach grup partyjnych. cinka produkcyjnego, pr;i;ecież 

nikt lepiej, niż grupowy, nie mo­
że czuwać nad bezpli·eczeństwem 
produkcji; nad zachowaniem ta­
jemnicy służbowej i wykrywać 
szkodliwą działalność wroga kla­
sowego. 

Przecież agitator partyjny, któ 
rego obowiązkiem jest dokładna 
znajo!):lo~ć oblicza politycznego lu 
dzi na j\:!go odcinku pracy, może 
i powinien wyśledzić wszelkiego 
rodzaju wtyczki reakcyjne, siew­
ców wrogiej i szkodliwej propa­
gandy oraz sab~tażystów. 

Nowe, olbrzymie Z'adania, sto­
jące przed naszą Partią, winny 
zmobilizować organizacje partyjne 
do ścisłego wykoqania dyrektyw 
Partii, zawartych w uchwałach 
III Menum, atoli stać się to może 
tyliko wtedy, jeśli organizacje par 
tyjne zrozumieją i docenią ko­
nieczność wprowadzenia w końcu 
w życie, nowych metod praey par 
tyjnej, a mianowici€ tworzeni·a 
produkcyjnych grup partyjnych 
i zorganizowania sprężyście działa 

W art Pac pałaca 
Hambursl•a 7X1rodia procesu hitlerou•skiego f eldmarszallr.a von Ma1111. 

stei1ia dobiega ko1lca. Procesu tego nie można na;:;rooć nawet farsą są• 
doffą. Jest to po prostrt be::c:elria manifestacja solidanwści angielshich 
podżegaczy 1cąje11nyc'1 : hitlerornkimi oprawcami. Chodzi nie tylko o unie­
winnienie siepacza L"frrai11y i Krymu, Polsh·i i Francji, chodzi o to, aby 
zawczasu uspra1dedliwić swoje przymierze z mordercami f<1s::ystawskimi. 
Jah tciadomo, olno1ica Murmsteirra „socjalista" Paget, w ciągu całego pr:e.. 
1rod1t s11dowe;:o - ku be:grw1icz11emu ::achwyt-OWi epigonów hitlerowskich 
i ich clwrclrillm~·skich w=r.iaciół - u:ychwalał zbrodnie Mannsteina. 

Osu1mio Pnget wygłosił przemówienie obrończe, bijąc własny rekord 
11il•c::enmości. PnJ'h-lamowal .011 llfannsteina „bohaterem" - właśnie :a 
jego be:ilit(>STre 01.:rucie1lstwo u ·obec partyzantów, zu:łaszcza zaś - u:obec 
lwmunistów. Opłacany przez Churchilla „socjalista" wypawiedział w swym 
przemówieniu zdanie, które cyllljemy dosłownie: · 

„Jeśli hasło obrony Europy Zachodniej wciąż jeucze zachowuje 8Wq 

moc, to powin11·iśmy być towarzyszami broni zjednoczonej armii Mchodnio• 
niemieckiej". 

W)·lazło wreszcie szydło z worka. Dla imperialistyC%1łych ludobójców 
Mann.stein nie jest zbrodniarzem, lecz „towarzyszem broni". Przyznajq to, · 
ob~iic otwarcie . 

jącej grupy agitatorów. 

Pros:ac 0 „honorowe unielHnnien.ie" hitlerowskiego feldmarszalka, Pa· 1 
get ośtt~dczyl, że /lfa1111stein 11ie jest w większym stopniu :brodniarzem 
u oje11nym, niż C/111rchill. Adwokat 1111gielski bliski był prawdy. Jak id. 
d::.imy - ,,Hart Pac pałacn". 

Kar. !~~;;;;;;;;;;~;;.;;; ~ 

o~iągni~cia ~ hi:ak~ . 
· przemysłu dz1ew1ar~k1ego 

Niektóre zakłady nie nadqżajq w pracy za innymi 
OgóJnokraiowa narada aktywu dziewiarskiego w Lodzi 

OW.A ZESPOŁY ... 

Niedawno odbyła się w· Łodzi trzymuie się na poziomie 87,6 pro-I kwartałów wykonano 92 proc. pia­
ogólnokrajowa narada aktywu gospo cent 'towaru pierwszego gatunku l nćw rocznych - łącznie z zobowią­
darczego przemysłu dziewiarskiego, jest o 2,4 procen't wyższa, niż plano zaniami załóg, osiągając ponad 471 
poświęcona omówieniu dotychczaso· wana. I · na tym odcinku niektóre miln. zł oszczędności. Jednak wyko­
wych osiągnięć I błaków w dziedzi· przedsiębicrstwa nie nadążaj" za po- nanie w poszczególnych zakładach 
nie realizacji planów na rok bieżący zostalymi. Do zakładów tych m. ID wykazuje, że planowanie w wielu 
zarówno przez cały przemysł, jak należą PZPDz. Im. Kacprzaka· w Ło· wypadkach było zbyt ostrożne, w in­
l przez" poszczególne przedslęblor- dzi. nych zaś zobowiązania wykonywano 
stwa. Zwrócono uwagę na· to, że :Ładne z opieszale. PZZPP Nr 2 I 3 w Łodzi, 
Przemysł dziewiarski wykonal glo- przedsiębiorstw poza PZZPP Nr 2 w w ciągu 3 kwartałów wykonały za­

balny plan produkcji na rok bieżący Łodzi, nte wykorzystało możliwości ledwie 64 proc. rocznego planu 
już w dniu 15 września br. Mimo tak poprawy jakośd produkcji przez po- oszczędności 1 przyjętych zobowi~-i 
poważnego osiągnięcia Istnieją przed prawę pracy cewiarnL Doświadcze· zań, z" PZPDz. Nr 2 w Łodzi -1 

siębiorstwa, których praca pozosta- nia PZZPP Nr 2 wykazały, iż na tej 66 proc. 
Dlaczqo zesp~ł tow. Kaźmierczaka przoduje ·w PZPB Nr. 17 

J t.„ 

Tow. Ignaey Ka.źmie~za.k, k!arow I zbyt u~z:tywnione pęki. Poza tym 
nik ll!espołu konkursowego w PZPB bardzo ;pilnie strzeże tkaniny od 
Nr 17, właśrtie w 1ej. chwili s~oń- plam, wiedząc, że poplamiony ollwą 
czyl osnowę. ~ takich wypa~x:ach lub smarem towar nje będzie zali-
tkacz zazwyąa.J czyści krosno 1 cze- . 
k d lsze bowiem czynności należą czony do ekstry. Dla zapobieżenia a, a . k K .. . juz do majstra. Tow. Kaźmiereza • temu, tow. arpmska prty,p1lnowa-
jednak ni.e postępuje tak, jak ci c~ ła, a,by od wewnątrz krosna na osno 
111ie umieją ceni? w~r~ości ka~dej ml wie rmlożono ochr;miacze. Właści-
nuty. Sam oh roWl).Jez potrafi wyko- . . . . . 
nać pracę majstra. Oto urżnął 03;io- wie P<l\:'1nny one się znaido~ać na 
wę, wynucił krzyżulce, zdjął niciel- \YSzystk1ch kro.snach, l~z, ruestety, 
nicę odkręcił kluctz:em mutrę od wielu tkaczy me docema ich znacze 
śruby, pr~ytrzymującej płochę; Maj: nia. Pod licznymi krosnami leżą 
s·ter pomogł mu tylko przy koncoweJ 
robocie i zaraz udał się po osnowę. 
Teraz tkacz zabiera się do gi:untow­
n~go czyszczenia krosna, zmi.enbjąc 
jednoct;eśnie stale czółenka z wąt­
kifem na drugim ikrośnie. Tymcza­
sem majster przywozi osnowę. z po 
i:nocą tkacza obydwaj zakładają ją 

.. szybko ma krosno. Dzięki tej pomocy 
ma'jster będzie lffi(~gł lepiej dopil­
nować .Innych krosien, szczególnie 
tych, tPrzy których zatrudnieni są 
młodzi tkacze. , 

urwane ochraniacze, a osnowa nie 
ma zabez.pieczenia. Tow. Karpińska 
zdaje sobie 51Prawę; .że dmęki temu 
zabezpieczeniu na osnowę nie padnie 
iaden brud. 
Cały zespól tow. Ignacego Kd­

mierczaka wykonuje H proceni eks­
try, 56 proc. primy, przekraczając 

plan produkcyjny o 1,4 proc. 
Jakże inaczej .pracuje drugi ze­

spół, który także przystąpił do kon­
kursu i ma takie same warunki, to 
maczy pracuje na takich samych 

krosnach produkując te same .asor­
tymenty iowarów. Ten tzespół jednak 
wytwarza b~o , 26,6 ~roc. primy, 
reezta to 'ekundy i braki, • o ek­
stme w ogóle .nie ma .mowy. Tkacz• 
kl, nale<Zące do tego zespołu, nie 
zmieniły w~ale swego systemu pra­
cy i w dalSzym ciągu zupełnie nie 
dbają o jakość produkcji, Zespół 

„prowadzi" ob. Władysława Górska, 
kitóra sama słabo pracuje i podob­
nie też pracują pozostałe tkaczki 
Zofia P~rota :I. Janina Majda. Nie 
ma w tym zespole współpracy, do-

wl~ jeszcze wiele do życzetfta. · A drodze można o połowę zmniejszyć W toku dyskusji przedstawiciele 
więc np. pończoszarnia w Zyrardo· ilość błędów produkcji, ograniczyć przedsiębiorstw, nie nadąfojąt!ych za 
wie nie wykonała 5 planów mlesięc:i znacznie ezęstof.łiwość ł~manła ·s~ę przod,ującymi zakładami przyrzekli. 
nych. lgi~ł Itp. Za mał<> uwagi ~rócono iż w przeciągu 4-go kwartału wszyst 
Omawiając sprawę jakokl produk• także na estetykę opakowania wyro• kie braki zostaną usunięte t zadania, 

<'Ji stwierdzono, Iż rok bieżący wy· 1 bów. związane z realizacją planu roczne· 
kazuje na tym odcinku stałą popra Plany oszczędnościowe realizowa· go, będą w całości wypełnione. 
wę. Przeciętna jakość produkcji u• ne są na ogół dobrze. W ciągu trzech ,_____, . ) 

Nasi /hore.1pondencl labrycznl olsz.s. 

Zobowiqzania zakładów im. Strzelczyka 
brych chęci. Brak d,yscyp1iny ~acy Podejmując inicjatywę Hajduc-
i subordynacji. kich Zakładów Hutniczych, cała na 
Przykład tych dwóch r:eapolów, sza zaloga powzięła następujące zo­

zn.ajdujących się w całkowicie jed- bowiązania: 
nakowych warunkach jest najlep- „Biuro zaopatrzenia w jak najszyb 
szym dowodem, że wyniki pracy za- szym czasie upłynni zbędne rema-

nenty, biuro fabrykacji w ciągu 1-go 
Jeżą w dużym stopniu od poqejścła miesiąca opracuje wykaz Hosci po-
do pracy. trzebnycłi materiałów; oddział mon­

, Zespól tow. Kaźmferczaka dzięki tażowy wykona swą produkcję przy 
zmniejszonej liczbie pracowników; należyte:nu .podejściu j~k dotych- oddzialy mechaniczne skrócą cykl 

c~, sto1 na cze-le zespolow ko~ku:- produkcyjny, zmniejsz~ w granic.ach 
sowych w PZP.B Nr 17 i znaiduie I możliwości ilość brakow i :i:>;ideJ~ą 
się w czołówclł zespołów z całej Pol- jak najd.alej idące oszczę~n?scl, bm 
ski. ' ro kosztow v;:łasnych rz.mme1szy c1;as 

• , . M. S. przesylkowy. 

Jedll,l)cześnie ipracownicy postano- brano komisję, której zadaniem oę­
wili zwrócić się do ORZZ z prośbą dzie kontrola wypełnienia powyż­
o pr~esłanie nam książeczek oszczęd .srz.ych zobowiązań. 
nościowych projektu tow. Walasz- S. To~ak 
czyka. korespondent fa1'ryczny „Głosu" 

Na wniosek tow. Woplńskiego wy- Z. M. irn. Strzelczyka 
~~~~~~~~~~ 

O żyw i o n a dz i a ł a I n o ś ć Ko ł a TPPR 
w s!pitalu im. N. _Barlickiego 

Przy naszym szpitalu powstało ~ 
początkach rb. koło TPPR. 

Kilka dni temu po raz pierwszy 
zorganizowellśmy uroczystą wieczor­
nicę dlfl wszystkich członków koła, 
sympatyków i chorych. Na. program 

złożyły się recytacje wierszy Pusz· 
kina, Majakowskiego, śpiewy, wy­
stępy muzyczne. 

Miła, trwająca 2 godziny wleczor­
nica udała się doskonale i przyczy· 
f\iła się do wzrostu popularności na­
szego koła. 
Opierając się na do~wiadczeniach 

~ rezultatach tej naszej „szpitalnej 
imprezy", wydaje mi się słuszne aby 
rówpież w innych szpitalach o;gani­

, zac1e TPPR lub organizacje partyjne 
za)ęły się urządzaniem podobnych 
wieczornic, 

Stanisław Sakwa 
korespondent „Głosu'' 
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Racjolializatorzy Elektrowni Łódzkiej przy pracy Ponad miliard 21. 
oszczędności 

Ostatnio odbyła się w Elektrowni 
Łódzkiej narada racjonalizatorów z 
udziałem przodowników pracy, d','rek 
ej! i sympatyków. Celem narady by­
ło omówienie tych odcinków pracy 

i produkcji, które wymagają ulep­
s:..eń i powinny stać się przedmiotem 
specjalnego zainteresowania całej za 
logi. 
' Przede wszystkim więc trzeba 

tym wpłynęły już do Komisji Uspraw 
nień dwa wnioski, które są obecnie 
rozpatrywane. 

W 1PObliżu obsługuje krosna star­
sza tkaczka, tow. Zofia Karpitiska, 
wchodząca w skład zespołu konkur­
sowego tow. Kaźmierczaka. Ona · też 
potrafi sobie doskonale radzić w każ 
dej" sytuacji. Oto ·na jednym ~ kro­
sien ma 111admiernie nakrochmaloną 
osnowE:, co grozi rwaniem się zbyt 

Doskonały pomysł ·acfonalizatorski 
zwrócić uwagę na warunki higienicz 
ne. Brak wentylaćj~ w wielu pomiesz 
czeniach szkodzi zdrowiu fobotni­
ków. Szczególnie przy czyszczeniu 
kotłów praca je~t ci~ka, gdyż wyko­
nywać ją trzeba w bardzo wysokiej 
temperaturze. Prócz tego panująca w 
niektórych sal~ch wilgoć niszczy ścia 
ry oraz instalacje elektryczne. · 

Zastanawiano się również na nara­
dzie nad konieczno~cią zmiany orga­
nizacji zaopatrzenia. w węgiel, aby 
nie następowały przerwy w produk­
cji, wywoływane brakiem dobrego 
węgla na rusztach wówczas; gdy 
elektrownia zmuszona jest zwiększyć 
swą produkcję. 

Załogf fabryczne poszczególnych 
~kładów pracy, podlegających Cen­
tr~~emu Zarządowi Przęmysłu 0-
dzi~zowego, IPO?tanowiły zaoszczę­
dzic w roku bieżącym 1.138.000.000 
zł. N'.a !urnę tę skłt::dają się oszczęd­
no~c1 . uzyskane dzi~ki zmniejszeniu 
1lUZYC1a surowców, energii, artyku­
łów pomocniczych, oraz dzięki przed 
te!'!lninowemu wykonaniu planów. sztywn.ych nici. Jednak osno.wa mu­

si być odrobiona do końca, nie moż­
na jej ~zeciez ·wyrzucić. Posiada­
jąca wieloletnie dośwJadczenle 
tkaazka ma sposób i na tę trudność. 
oto zawiesza na całą szerokość osno 
wy .zmoczoną szmatę, która daje wil 
gO'ć osnowie i rozkleja nakrochma­
lone nici. Teraz tow. Karpińska sta­
le już zwraca specjalną uwagę na 
krosno z wadliwą osnową. Często 
p~dchodzi rz ~oi.vczkami. <>bcinając 

„ W naszych ~kładach racjonaliza­
torzy-mogą już wykazać się poważ­
nymi osiągnięciami. 

Ostatnio do Zakładowej Komisji 
Usprawnień wpłynął ciekawy wnio­
sek, który przyniesie naszym zakła­
dom poważne os.u:zędności. 

Jest to mianowicie zbijak stawi­
dło na zrywy osnowowe - ;pomysłu 
ob. Kazimierza !Maja, który wyklu­
cza zbicia i niedobioia w towarze. 

Próbny zbijak, działający w clą· 
gu i; tygodni na krośnie zdał dosko­
nale-_ ełizamin i .zostal już zas.tosowa-

ny przy 470 krosnach lamelko\vych. 
Według obliczeń Zakładowej Komi­
sjj Usprawnień suma oszczędności. 
uzyskanej · dzięki instalacji aparatu 
tow. Maja, o:>iągnie w naszych za­
kładach 12 milionów zł. 

Zgodnie z decyzją Komisji Uspraw 
nień przy Centralnym Zarządzie 
Prz.emysłu Bawełnianego, aparat ob. 
Maja zostanie róva1ież zastosowany 
w :PZIPB Nr 8 i PZPB Nr 9. 

• 

J, Wojołecb<JWSki 
ko~ndent fabryczny „Głosu" 
tz .PZPB w Rudzie Pabianickiej 

' . 

Lecz je.dną z najpoważniejszych bo 
łączek jest sprawa bijaków młynów 
przy kotle pyłowym. Bijaki są kosz­
towne i sprowadzać je trzeba z odle· 
głych od Łodzi hut. Należało by po· 
myśleć o 7astąpieniu bijaków zuży· 
tymi szynami lub innymi odpowied· 
nimi przyrządami meta!Oł\'YDli, bez· 
użytecznie gromadzącymi się w skła· 
d.I>icach elektrowni. W związku z 

Niektóre z zagadnień, poruszanych 
na naradzie, były już opracowywane 
przez specjalistów techników, ale 
właściwego rozwiązania dotychczas 
nie uzyskano. Robotnicy, mający du· 
żo większe doświadczenie praktycz· 
ne, łatwiej mogą znależć pożądane 

wyjście i znajdą je na pewno. Współ 
praca robotnika - racjonalizatora z 
inżynierem oraz technikiem powinna 
przełamać nawet na.iwieksze trudno 
ścl. M. s .. 

•· 

W pierwszym półroczu Przemysł 
Odzieżowy zaoszczędził 56 procent 
zamierzonej kwoty. Jeżeli chodzi o 
zakłady łódzkie, to najlepsze w,}'ni­
ki uzyskała fabryka im. d-ra Próch­
ll1ika. 

[)o zaosa:czędzearla tak poważnych 
sum pttyczyniła S'ię w :pierwszym 
męd.zie z.miana dotychczasowych 
norm zużycia surowców i materia­
łów pOl!llOOiliczych, .szerokie ws,półza 
wodiniotwo i u~prawnienie metod 
prod~cyJnycb. 
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Rezolucja li Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w sprawie reałizac;i wytycznych III Plenum KC 
chłopom, w ich walce z pozostało­
ściami kapitalizmu na wsi. w ich wo.l­
ee o socjalistyczną wieś polską. J ed­
nym z poważniejszych odcinków tej 
zwycięskiej walki jest stale zw.ięk­
szająca się ilośq wsi, przechodzącyr,h 
do socjalfatycznych form gospbdarki 
rolnej. 

P lenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Łodzi wru~ z całą orga­

nizacją. partyjną. województwa z ra­
dością. wita uchwały i wskazania III 
Plenum Komitetu Centralnego, które 
mają p1·zełomowe znaczenie dla na­
szej Partii w dziele umocnienia j_cj 
eiły. Obrady Plenum KC odbywary 
mię w okresie, kiedy ob6z postępu 
i pokoju, któremu przewodzi p_otęimy 
kraj socjalizmu, ZSRR, odnosi zwy­
ciQstwo za zwycię~tw~m.· Na Dal~­
kim Wschodzie 480-mihonowy narod 
chiński, pod przewodnictwem Komu­
nistycznej Partii Chin, st:o.nął na stra­
ży pokoju na kontynencie ::zjatyckim 
i w7.ma.cnia ogólnoświatowy front d,e­
mokl'acji i ~ocjuliznrn. 

sowej ze strony towarzyszy Gomułki, 
Spychalskiego i Kliszki, już w czasie 
walki wyzwoleńczej z okupantem, lu­
dzie z wrogiego obozu starą metodą 
wtyczek pątrafili wedrzeć się do par­
tii robotniczej. Co !l'Orsza, w wyzwo­
lonej już dzięki wielkim ofiarom krwi 
l'adzieckicgo i polskiego żołnierza 
Polsce Ludowej, ci sami ludzie zdo­
ł:l.li zdobyć zaufanie i poparcie opor­
tunistów i przez to awansować na wy­
sokie stanowiska państwowe. Jest to 
rezultat ślepoty politycznej, maj~cej 
sw'l źródło w prawicowej i nacjona­
!istycznej postawie wymienionych to­
warzyszy, w postawie nieufności do 
ZSRTI. i WKP(b), w postawii;i obcej 
członkom :?artii ·marksistowskiej. 

ministracji i samorządzie, spółdziel­
cze, związkowe i w pozostałych orga­
nizacjach masowych, by oczyścić je 
z elementó·;: ideologicznie i klaso­
wo obcych, zbiurokratyzowanych, 
oderwanych od mas, a śmielej wysu­
wać na tQ pracę ludzi wyrosłych 
z klasy robotniczej, przodowników 
pracy i racjonalizatorów oraz mało-sukcesy te osiągamy W ostrej wal- i średniorolnych chłopów, oddanych 

ce· klasowej z wrogami ludu pol- · p k' I d · 
I . , 'd 1 t' 1 'd . . sprawie ol5 1 ,u oweJ. s nego, wsro ;: oryc 1 znaJ UJe się , . 

krytyki oraz częste naruszanie za-1 szą Partię przed niebezpieczeństwe1n 
sad demokracji wewnątrzpartyjn!lj przenikania wroga, przyczyni się do 
przytępiały czujność klasową i po- wzrost'.l sił naszej Partii, do szy'.:i­
zwolily wedrzeć się na różne stano- szego zbudowania społeczeństwa so­
wiska elementom wrogim. Przykłady, cjalistycznego, do szybszego zbudo­
wskazane w refe1·acic i podczas rly- wania ustroju sptawiedliwości spo• 
skusji najdobitniej świadczą o tym, łecznej. W związku z powyższym 

że zaśmiecenie aparatu państwowe- Plenum K'V zobow4!zuje egzekuty­
go, spółdzielczego, a niestety, w ni"l- wę, wydziały Komitetu Wojewódzki~ 
których wypadkach i partyjnego, wy- go, KP, ltl\1 i KG oraz wszystkie OJ.'o 
stępuje często. Brali: czujności klaso- gatiizacje podstawowe, do szcze6óło­
wej ujawnia się jaskrawo w zakła- wego wykonania zadań wynikający.;b również reakcyjna czę.ść kleru. I . S~czegolne • zn!lczen_1e dla uml'JC-

Przebieg i atmosfera zebrań nod- i niema władzy_ ludoweJ _ma sprawa 
stawowych organizacji partyjnych• prz~_pro\'p.dzema szyb~ZCJ d~_mok1;aty: 
,v zakładach pracy, gromadach! ::aCJl aparatu adnnmstracJi ogolneJ 
i PGR-ach poświQconych uchwałom '. l dalsza poprawa składu klasow•~.;-o 
III Plenui'n KC PZPR, . świadczy I R_ad Nar.odowy~h,, dr~g~1 ;v~rowadz~-0 tvm że nasza wojewódzka. Ol'ga- n~a do mch .w1ększ~J ! osci. robotn:­
niz~cj~ partyjna wyrosła, ubojo\viła kow .o.:az mnł~- i srcd:norolnyc11 
się i zwarcie stoi g-otowa do dalszej chłopo\, · 

dach przemysłowych. z uchwał III Plenum KC. 
W większości wypadków różne Plenum zobowiązuje wszystkie in. 

Na Zacl1odzie, dzięki konsckwent­
nei demokTatvcznej pC11ityce ZSRR, li..T asza wojewódzka O!'ganiz:!cja par-

.' · 11 ł , · l~ tyjno. z l ełną solidarnością wtta 
pQlityce poszanowania. n~Cp;)C ()~ OSCl uchwały rlem~m KC co do nosici·~li 
nnrodów, powstała N1Cnnecka 1-epu- odchY. lenia prawicowego i nacjona1i­
blika Dcmokratyc:ma, któ~·a raz na 

!~ó:~ze_:_pr~fs~e~~~fi f~;~~5I~~.~:~·;:~~ ~;~~zn~~~;)in~~h w~~:{;~~~ s~~~~~)~ 

pracy i walki pod kierownictwem Ko- ~T ależy zwrócić baczn!cjsz~ uwagQ 
mitctu Centrnlnego w l'ealizacji 1 'ł na pracQ Centrali Rolniciej, spćl­
uchwal III Plenum. r!zicń SCh. i Zv:i::tzku Samopom·i-:y 

uszkodzenia, awarie, pożary it9. gtancje partyjne, jak: KP, KM, KG 
przypisują towarzysze trudnościom oraz organizacje podstawowe do re­
powoJennym, młodemu, niedoil\viad- alizacji uchwały Biura Organizacyj• 
czoncmu aparatowi, lub niekiedy rói- neg_o w sprawie wzmocnienia szere• 
nym nieszczęśliwym wypadkom. Za- gów partyjnych i wykazania ~zcze• 
pomina się natomiast, że wróg za- gólnej troski i czujności w realiza­
maskował się, że wróg nie zrezygn'J- cji uchwały Biura Organizacyjnego 
wał z walki - zapomina się, że każ- odnośnie przeprowadzenia nowych 
da godzina postoju, że każdy metr wyborów do władz part:yjnych. 
braku, ka:.:dy kilogram skradzionej Przeniesienie uchwał i wytycznych 
pl'Zędzy, czy innego artykułu prze- III Plenum KC do wszysth-ich instan• 

n11·Jitarvzmu na w schód Potężny wszelkie próby odstępstwa od zasad 
· Partii m:u·ksir.towskiej, od wielkich 

ruch poko.iu na całym świec.ie ogar- St 
·' 1 d idei Marks.a, Engelsa, Lenina i a-nia milioncwe ma>y u z1 pr~cy, 

wbrew wysiłkom podżegaczy woJen- lina. 
nych. . Należy stwierdzić, że uchwały Ph·· 

Tow. B:enit w refe1·r.c1e '.1:a III Ple- num sicrpnioweg-o KC PP,R, któ,·e 
num KC naszej Part11 wskazał ujawniły i rozbiły odchyle13ie "?raw:­

na sposoby i metody działa13ia wr_o- cowe i nacjonalistyczne, ktore 1stnrn­
ga klasowego, który w sw~J bezs1_l- ło w części kierownictwa i którego no­
~ości, ,vobec rosn:1cych s1~. pok~.1~ sicielem bvł tow. Gomułka, miały P'J­

l post~pu, uci.!ka siQ do naJoar<lztc>J ważny wp°iyw na podniesienie pozio­
tbrodniczyc11 metod w walce z, ru- mu ideologicznego i politycznego ca­
chem robotniczym. Wr6g splata ~roJ- lej naszej Pm·tii. W poważnym stop­
ki polityczno-ideolo~icz.ne z dz~ała- r1iu wzrósł autorytet Part.ii w szero­
niem aparatów poh::y.inych,. clzia~a- kich masach pracuhcych po Kongre­
niem i::iatck agentur:ilnych 1. szp:e- sie Zicdr.oczeniowym klasy robotni­
gowskich. dzialaniem ~abo~a;;ystow czej. 'Wyrazem tego ·jest umasowie­
l dywersantów w org:imzncJaC~ d~- nie organizacji społecznych, jak: Li­
:mokratyczny~h, w partiach r~ootm- g-i Kobiet, ZMP, ZSCh., Towarzy-

~Tiemniej zdajemy sobie sprawę, że 
111 w pracy naszej istnieje szere~· po­
ważnych braków. Obecny sldad so­
cjalny naszej wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej nie jest zadowalając;r. 
Ilo~ć robotników stanowi fi3,8 proc. 
ogółu cz!onków, co jest rzeczą nie­
wła8ciwą.. Również niezadowulaj•;~y 
jest stan chlopów w Partii (17,5 
in·n~ ) , ora;i: • kobiet. 

Komitety Miejs!de i Powiatowe po­
iiwięcają mało uwagi praYJidło'.Ycm11 
wzl'ostowi szeregów partyjnych, szcze­
gólnie zaś KP w Łęczycy oraz KJ\1 
w Tomaszowic. Niezadowalający j~,;t 

:::ównież stosunek procentowy człon­
ków Partii do ogółu zatrudnionych 
w nic:dćirych zakladach przemyslo­
wych, jak np, w PZPB w Pabiani­
cach. 

b · · 1 t " sposob sta stwa Prz''.iaźni Polsko-Radziec~icj czych, Y Je w pol :> ~pn,, · · ' - , ·' AnalizuJ·ac dotychczasO\"'' st"l pra-
b. · ' d tatr<!: l·•·u oraz Kola Gospody11 Wiejskich. • ", , 

:r:ać si~ roz iJ&C o ,~·ewi •. ' '- ." cy KW trzeba stwierdzić, że istnieje 
szyć ich siły, torowac drogę zdraJ- Zakłady przP.mysłowe na terenie wiele niedociągnięć, pr~de w3zyst-
.:om klasy robotniczej. J.e3~ naszego województwa, w przeważ~- kim brak planowości w nic:których 

Najlepszym dowoclem te~? jącej części wykonały przed termi- wydziałach i brak koordynacji po-
przykład titowsk!ej Jugoslawn. Na- nem sw?ie ~lany. I?rodukcy_jne ro.szne między poszczególnymi wydziałami, 
rody Jugosławii sterroryzowanę i 3-letme. Wymk1 te os1ągnęhsmy które ujemnie wpływają na bieg pra­
przez zdradziecką klikę Tito - Ran- dzięki rozwojowi współzawodnictwa cy KW i je~o kierownictwo ptacą 
kowicza zostały zaprzedane anglo- pracy, które w naszym przemyśle terenov.'J'ch organizacji partyjnych. 
amervk~ńskim imperialistom. obejmuje już 43 procent zatrudnio- Niedociągnięcia w pracy w poważnej 

Do§wiadczeniu i czujności WKP (b) nych, dzięki rozszerzającemu się ru- mierze są wynikiem braku kontroli 
międzynarodowy proletariat~ a prze- chowi racjonalizatorskiemu, dzięki uchwał w samym KW i kontroli ich 
de wszystki1'! klasa robotmcza . kra- wzrastającej coraz bardziej wydajna- wykonania w organizacjach tereno­
jów demokracji ludowej, zawdzięcza ści pracy i wzrostowi Ś}viadomości wych. 
zdemaskowanie zdrajców i wyrzłlce- klasowej mas pracujących. Po;vyższe niedomagania Plenum 
nie ich z rodziny proletariackiej, Szereg poważnych akcji masowych, KW p,oleca wszystkim instancjom 
z rodziny krajów antyimperialistycz- którymi kierowała nasza o):ganizacja partyjnym usunąć w jak najkrótszym 
nych, Rewołucyjna czujność WKP (b) partyjna, mobilizowało setki tysięcy czasie. 
pomogła .,naszym. towarzyszom. wę- osób w obronie pokoju, odbudo\vie II Plenum Komitetu Wojewódzkie­
gierskim zd~maskować agenta tito~'f-; kraju, w marszu do socjalizmu. yo zobowiązuje egzekutywę i po­
skiego - Rajka, oraz przyczyniła W akcji „H" nasze województwo zna- szczególne wydziały KW oraz Komi­
się do zdemaskowania k ti~0'\5kdej lazło się na jednym z czołowych tety Powiatowe i Miejskie, aby w naj 
szaJ"ki szpiegów w innych. raJaC 1 .. e- · · k · 'V k ·· ż · · krótszym czas1·e uzupełni"ly k,~dry '\V ś tl mieJSC w ·raJU. a CJl mwne1, " 
mokracji lndo;vej. wi_e. e. m~m~- która została zakończona w terminie pracowników partyjnych w KW, KP, 
nych wydarzen tym ":YrazmcJ wid~l- mimo niesprzyjających warunków KM i KG do ram określonych etn­
my przodującą iolę W KP (b) ~ mię- atmosferycznych, w akcji skupów tarni, gdyż istniejące obecnie luki od­
<izynarodowym ruchu. rob?tn~szym, ziemniaków i zboża, wykazaliśmy bijają się ujemnie na· pracy naszej 
której doświadczenie l C~UJnOSC r:- prężność i bojowość naszej organi- wojewódzkiej organizacji partyjneJ·. 
wolucyjna dopomaga klasie robotm-
czej w prowadzeniu skutecznej .wa!ki zacj~ wojew_ódzkiej: . • • . W doborze. ~adr, a p~zede wszy~t­
z wrogami ludu i umacnia jeJ siły Nie~stanme za_cieśma s~ę . soJus.z ~1!11 pracowmków partyJnyc~, _nalezy 
w walce przeciwko podżegaczoi;n wo- robotmczo-chłopski, co znaJ~UJe r.a~- sc1śle przestr~_cgac !><>lszew1cką Z?-­
jennvm. lepszy wyraz w rozrastaJącym się sadę rekrutacJl ludzi sprawdzonyc?, 

Ili' Plenum KC wykazało istnienie I ru~hu ~aczności ekip fabrycznych ze I wypróbowany.eh .i o~dan_Ych spr~w1~ 
.Il wrogiej działalności w r.asr.ym wsią, mosąeym braterską pomoc kla- klasy robotmcr.eJ. Nalezy przeJrzcc 

kraju. Na skutek braku czujności lda- sy robotniczej mało- i średniorolnym kadry przemysłowe, handlowe, w ad-

Albania na drodze do Socjalizmu 
W DNIU 29 listopada rb. minęło 

pięć lat od wyzwolenia Albanii 
spod okupacji faszystowskiej. W clą-

. gu tych pięciu lat naród albański 
kroczył drogą. rozwoju gospodarcze­
go i kulturalnego. 

Albania była i jest krajem rolni­
czym. 75 proc. ludności wynoszącej 
ogółem 1.122 tys. osób zatrudnlo­
nycb jest w rolnictwie. Obszar użyt­
ków rolnych stanowi około 20 proc. 
powierzchni kraju. 

W okresie rządów kapitalistycz­
nych zaledwie 7 proc. ziemi upraw­
nej znajclowalo się w rękach chłop­
skich, reszta pozostawała we włada­
niu 'obszarników. Przeprowadzona po 
wyzwoleniu przez władzę ludową 
IlEPORMA ROLNA pozwoliła na ob­
dzielenie ziemią 70 tys. chłopów. 

·Albania: Stroje. ludowe z Malesia i Madhe (Chkodra) 

Ch!opskicj. Poprawić styl pracy or­
ganizacji porl~tawowych przy tych 
:nstytucjach i zaszczepić za'sadę ko­
lektywnej odpowiedzialności i w;;pót­
prucy. Pozwoli to uniknąć dotychcza­
~owcgo, samodziclneg·o, ki~cykow;;kie­
go ob.>adzania stanowisk i wpłynie na 
u;;prawnienic działalności tych in~ty­
tucji w terenie. Szczególnie mdeży 
usprawnić pl'acę powiatowych i gmin 
nych zarz:")dów spółdzieli'1 ZSCh., któ­
rych niedomagania w dziedzinie $p;·,~­
żystości crganizac.ii zbytu na wsi po­
wodują słuszne niezadowolenie l;.1d­
:r:o:;ci wiejskiej. 

Opieki;i i pomoc należy okazać 
PGR-om w cci11 oczyszczenia ich apa­
ratu z ludzi l:hso.,;.•o nam obcych 
i wrogich. 

Należy zwię!,r,zyć wysiłek pracy 
naszej v..-ojcwórlzkiej organizacji p:::r­
ty jncj na odcinku spóltł:t.iclczości pro­
clukc·:>·jnej. · J cclynie bowiem popt·zez 
zwięk>zenie elementów socjlllisty.:z­
nej formy gospou!lrowania na wsi, 
biedota wiejska bQclzie mogła pod­
nieść swoją stopę życiową na wyższy 
p·oziom. 1 

Realizujqc czynnie sojusz robotni­
czo-chłopski, dążąc do jego nieusta01-
nego pogłębienia, należy usprawnić 
i rozszerzyć pracę ekip ruchu łącz­
nośd fabryk ze wsią, oraz wzboga-
cić ich formy pracy. • 

P lenum KW stwierdza, że czujność 
klasowa nie zawsze towarzyszyła 

pracy naszych im1tancji partyjny~h 
i poszczególnych towarzyszy. Zły styi 
pracy organizacji partyjnych, nie 
stosowanie szerokiej krytyki i samo-

1r~~~~~:j~0to~'!i~bie~~~b~i~i:u :0~~~?~ cji i organizacji partyjnych, do wszy„ 
w walce z podżegaczami wojennymi. stkich czł0nków -Partii będzie stano• 

Należy wzmocnić dyscyplinQ pracy wiło najlepszą rękojmię podniesienia. 
i wypowiedzieć bezwzględną walkę czujności rewolucyjnej czło11ków Par­
łazikom i nierobom. Natomiast 1'1)- tii, uzbroi politycznie : pobudzi świa• 
botników, wyróżniających się, w pr:i.- domość oraz odpowiedzialność za pra­
cy, otoczyć trzeba opieką. i udzielić cę, za wypełnienie obowiązków par• 
im porvocy w podnoszeniu swoich tyjnych. 
kwalifikacji. Rozwój socjalistycz·'lc-
1,?o współzawodnictwa "pracy i racjo- plenum KW stwierdza, ie wychowu­
nali;::atorstwa winien być codzienn;! jąc nasze kadry partyjne w rewJ• 
trnską podstawowych organizacji par lucy jncj walce z WTogiem klasowym, 
tyjnych, przed którymi stoi bojowe za- w bezwzgl,.idnej walce z wszelkimi 
danie poprowadzenia załóg fabrycz-
nych do realizacji G~letniego pla;iu przejawami prv.wicowych i nacjonali• 
g-ospouarc.1.ego, zak!adafocego podwa- ~tycznych odchyleń oraz• pozostało­
liny pod budowę ustroju socjalistycz- ściami oportunizmu i socjal-demokra· 
nego w n:iszym kraju. tyzmu, wychowuje je w duchu mię-

Ple:rnm KvV · zaleca rozszerzenie d tł zynaro owej solidarności mas pra,. 
i umasowienie szkolcP-ia partyjne_q-'l 
na wsi i w mie.~cie, zorganizowanie cują.cych, w umiłowaniu pierwszego 
gęstej sieci szkół wieczorowych i kur pa1lstwa socjalizmu - Związku Ra­
sów samohntałcenia ideologicznego, dzieckiego, korzystając z niewyczer­
gdyż przy~wojenie sobie zasad mar- panej skarbnicy doś.wiadczeń, przy­
ksizmu i lfninizmu przez masy czton-
kowskie jest najlepszą gwarancją po- kładów, wzorów i wskazań rewolu.-
bpszenia stylu pracy i zaostrzenie. cyjnych WKP(b) i jej wielkiego Na.­
czujności klasowej. · uczyciela i Wodza, Tow. Józefa Sts.­

przezwyciężenie braków i niedoma-
gań, wskazanych nam przez Li­

stopadowe Plenum KC, winno stać 
się bojowym zadaniem wszystkich 
naszych ogniw, wszystkich członiców 
naszej wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej. Tylko szybkie i dokładne wy­
konanie tych zadań zabezpieczy na.-

lina. 
Wojewódzka organizacja partyjna 

da z l!iebie maksimum wysiłku, aby 
poprzez realizację uchwał III Plen'J.nt 
KC PZPR poprowadzić masy pracu. 
jące naszego województwa do dal• 
uych sukcesów i zwycięstw! 

ie wolno odryw·ać się od mas 
(Z przemówienia~ zastępcy. członka Biura Politvcznego tow Hilarego 
'Chełchowskiego, wygłoszonego na li Plen~m KW p z PR ·w Lodzi) 

Trzeba stwierdzić, że aktyw nasz I wszyscy członkowie Partii jasno 1 zorem nie wolno od tego odstępo­
coraz bardziej rośnie, coraz lepiej bez niedomówień zrozumieli sens wać. Ale i na tym odcinku musimy 
obejmuje całokształt zagadnień, ale uchwal Plenum. podchodzić do pracy IZ punktu widze 
równocześnie zdać sobie musimy I Zła pra~a PZGS .1 GS, spółdzielni nia klasowego. Dlatego też musi.my 

produkcyJnych związana jest bez przekonywać masy każdego dl'l.ia, że 
wątpienia z polityką oportunistycz- linia Partii jest słuszna, że jedynie 
ną. W naszej pracy nie wolno odry- tylko na drodze spóldzielczoścf pro 
wać się od mas proletariackich, na- dukcyjnej potrafimy rozwiązać ;pro­
leży je uczyć i od nich się uczyć. Wy bl~ !Podniesienia stopy życiowej 
suwanie robotników na stanowiska mas chłopskich na wsL 

sprawę! że stoją przed nami również 
coraz to nowe, trudniejsze zadania. 
Plenum KC i dzisiejsza konferencja 
zastanawiają się nad zagadnieniem' 
czujności rewolucyjnej, polityki 
kadr i odchylenia pra,vkowo-nacjo­
nalistycznego. Czujność rewolucyjną 
zaszczepiać musimy w doły partyj­
ne. W tel} sposób łatv.riej potrafimy 
przezwycięi:yć błędy. Winniśmy przy 
tym korzystać i z pomocy bezpar-

j tyjnych. 
Właściwe przeniesienie uchwał w 

teren posiada wielk!.e znaczenie. 
Idąc do mas, trzeba mówić języ­
kiem jak najbardziej zPOzumlałym. 
Celem naszym jest to bowiem, aby 

w J?Yśl wytycznych Partii, związa- PGR, to zapiecze socjalistyczne 
ne Jest z odpowiedzialnością za "-'Y- wsi, które rn._si przekonywać masy 
ko_nanie tej pracy, ale musimy pa- chłopskie si wyższości gospodarki ko 
m1ętać o tym, że Partia nie m że się lektywnej. Praca w PGR w ciągu o­
z.mienić w urząd pośrednictwa :pra- statnich dwóch lat ulęgła poprawie, 
cy. W typowan:u ludzi nie mażna ro ale daleka jest jeszaze od tego cze­
bić przegięć. go by sobie należało życzyć. Walka .z 
Należy również wysuwać chł-OiJÓW niedobitkami· elem· ~ntów wrog1'ch 

biednych i średniaków. · "" 
Dobrowolność w organizowaniu na pewno doprowadzi do usprawn!e­

spółdzielni' produkcyjnych jest na- nia organizacji pracy w naszych go-
czelnpn zadaniem i pod żadnym po- spodarstwach rolnych. · 

' . 
~~~~~~~~~-111~~~~~~~~~-

11 us i~ . l~piei opi~ować się kadrami 
(Z przemow1en1a członka Biura Organizacyjnego KC PZPR 

iow. Zenona Nowakaj 
Na III Plenum ł tutaj toczyła się resortó'v przy ścisłej w.spółpracy z I Tych towarzyszy, którvch wysu-

5ię dyskusja wokół zagadnienia wzmo l i 

:lenia czujności i polityki kadr. Trze- p~rsona _nym, a u nas mestety, nasi warny, • winniśmy doszkala.: i prze· 
ba p·1miętać, że fakt istnienia odchy- kierowmcy często nie znali nawet szkalać, ale nie mnie/ wa:lnym zagad 
l<o-nia prawicowo-l)acjonalistycznego swoich personalników. nieniem .!est wychowywanie nowych, 
wywarł wpływ na politykę kadr. 
Tow. Gomułka w swojej koncepcji Personalnicy winni zajmować sie młodych kadr zawodowych. Zdziwiło 

Głównymi roślinami uprawnymi, w 
czasach gospo'darki kapitalistycznej, 
b7·ły: kukurydza i pszenica. Uprawy 
roślil) przemys!owyc~, z wyjątkiem 
tytoniu, prawie nie prowadzono. Obe 
<"nie rQ-~wlja się na dużą skalę upra­
wa bali ełny i oliwek oraz sadownic­
two; 

Plan dwuletni przewiduje równleł 

zwiększenie wydobycia 1 przeróbki 
ł;ogactw naturalnych, w pierwszym 
rzędzie ropy naftowej, wosku ziem­
nego, asfaltu, rud chromu 1 miedzi. 
Powstanie nowy rurociąg naftowy 
oraz duża rafineria. 

,,polskiej drogi do socjalizmu" uwa- polityką personalną, ale nie mog~ mnie przeto, stan'owisko towarzyszy, 
żal, że walka klasowa ulega osłabie- być obciążani inną pracą. O doborze którzy mówili o stanie szkolnictwa 

plerwsz~ Unię, łączącą port albański niu. Dlatego też przy obsadzaniu sta- kadr decydować należy kolektywnie. na terenie województwa. Trzeba nie· · 
nowisk nie wykazywaliśmy właści- Chciałem 

We w~pólczesnej albańskie) GO­
SPO,DARCE ROLNEJ, dużą rolę od· 
grywają również rolne spółdzielnie 
produkcyjne, ~tórych jest obecnie 
około 60. 

Rozwija się również lnten~ywnie 
hodowla, mająca doskonałe warunki 
w zwia_z!rn z dużą powierzchnią pa­
stwisk, 7.ajmują~ych 31 proc. powierz 
chni kraju. 

P RZilJĘCIE przez państwo ludo­
we gospodarki narodowej, po­

zwoliło na szeroko zakrojoną reali­
zację planu odbudowy i rozb·1dowy 
zarów110 rolnictwa, handlu, jak i prze 
mvsłu. w· końcu 1948 r. opracowano 
DWULĘTNI PI.AN gospodarczy na 
lata 1949-50, który pozwoli na prze-

. hszta!cenle Albanii .z kraju . rolnicze­
go w kraj J:oJuiczo-przemysłowy, 

W ramach planu dwuletniego bu­
tluje si~ nową cukrownię w oparciu 
o dostawy inwestycyjne Związku Ra­
dzieckiego. W Tiranie powstaje rów­
nież przy pomocy Związku Radziec­
kiego wielki kombinat włókienniczy. 

W dziedzinie KOMUNIKACJI, Lu­
dowa Republika Albańska ma rów­
nież do zanotowania poważne sukce­
sy. Przed wojną kraj ten nie posla­
d ani jednJgo kilometra linii kole· 
jowvch. W roku 1948 wybudowano 

• 

Durres ze źródłami naftowymi. \V ro- wej ,czµjności. Vvychodzono z zało- zwrócić uwagę na bar- zwłocznie zainteresować się szkołami 
ku bieżącym zakończono budowę dru żenia, że dla każdego znajdzie się dzo ważny moment w polityce kadr, zawodowymi, i wpłynąć na to, ażeby 
glej linii, łączącej . stDlicę kraju Tł- miejsce. Oczywista, że ta koncepcja jakim jest wysuwanie robotników na dobór kandydatów dokonywał się 

t D \ tow. Wiesłuwa przyczyniła ·się do za. · t · k J śl 
ranę z por em urres. śmiecenia aparatu państwowe.efo. rowmcze s anow1s a. e i Partia pod kątem widzenia czujności klaso-

W odbudowie ,~~aIĄjuZKdUużąRADrolZęIEoCd- Uświad;;imiaJ·ąc sobie, że nie doce- alizuje tego rodzaju linię, to chodzi wej. 
'""'Wa POMOC Z '• - przede w•zystkim o to, aby na sta- Ch . ł t j j „. 1 nialiśmy polityki kadr, winniśmy so- . . c1a em tu a eszcze raz podkre· 
KIEGO. Poważne znaczenie posiada bie równocześnie uprzytomnić, że now1skach kierowniczych znajd:Jwali ·f·ć . t 1. .. C . ś' . . s l sprawę m e 1gencJ1. zu3no c kla 
również współpraca gospodarcza Al- wróg nasz doceniał ją w pełnym tego się ludzie bez reszty związani z Par· . . · . 

l · c· 1 • • ti·ą. sowa me ma me wspólnego li ·podej-banll z krajami demokracji ludowej, a sowa znaczemu. 1e1{awym z1aw1-
k . · t t · d · k l · k b t rzliwością, nie możemy dopuścić do 

zwłaszcza z Polską i Czechosłowacją, s iem 1es o, ze g zi~ o wie a s a Organizacje nasze słabo opiekowa-
które to kraje obok towarów lnwe- nowisko dostał się drań, wszystkie ły się wysuniętymi robotnikami. tego, aby ona przedzierzgnęła się w 

- · · ł t · k ' · · b podejrzliwość, ponieważ znów damy 
stycyjnych dostarczają jej rown!ez mne węz owe s anowis a rowmez Y Punktem honoru Partii winno być to, 
towarów masowego zużycia. ły obsadz.one przez ej.rani. aby ludzie wysuwani wywiązywali argument naszym wrogom, którzy 

l(wolnlona z niewoli imperializmu Do tej pory w wielu wypadkach się z powierzop.ych im obowiązków. czyhają tylko na nasze błędy. 

włoskiego 1 wpływów titowskiej Ju- obsadą personalną zajmował się je- Dlatego też winniśmy otaczać tych Winniśmy dążyć do tego, aby wfs.­
gosławll, Ludołva Republika Albań-

1 
den człowiek, który siedział na robo . • 

1 

Judzi jak najtroskliwszą opieką. Je- zać inteligencję z nami i pomagać 

ska szybko likwiduje wielowiekowe cie personalnej. I to jest niewłaści- śli czynimy inaczej, to dajemy wro- jej w łamaniu wewni;:trznych opo-
zanledbania i zacofanie. we. Ludzi winni dobierać kierowni~y gom argument do ręki. '· rów. 

• 
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GLOS KUTNOWSKC 

------------~------------------------------

Kurna Sucha formalistyka iamiait ~roue~ aprzód z życ·em11:~:ro~;:~~~!,~:·: 
Nieodpowiednie sposoby pracy podstawowe1M oraanłzacii w o~hrowicach :;:!':!tis;z;;: ;;!jf: ,n~; 

Kronika m. 

żywy przyklad niewłaściwego, 
niedostatecznie przemyślanego uo 
dejścia do obowiązków prl:l..!y nar 
tyj1iej stanowi organizacja pod­
stawowa w majątku SGGW Dąb­
rowice, w powiecie skierni~wic­
kim. 

. 6 'il na mysli kocioł, który pozostał 
miesiącu. Do 30 kwietnia br. pro 
tokółów w ogóle nie spisywano, 
bowiem, jak oświadczył selc:et arz 
tow: Juszczak, nie 1 było od}>a.-,·i0d 
nich formularzy. Jeśli rozpat1·!:~1-
my tematykę zebrań, które odby_ 
ły się w Dąbrowicach, to zau­
ważymy tam następujące probk­
my: obchód dnia 1 Maja, 11-gi 
~ongres Związków Zawodo--;y.;h , 
obchód dnia 22 lipca, wpłaty na 
Centralny Dom. Natomiast z za­
gadnień lokalnych poruszon0 ;rn­
ledwie kwestię wyboru do Zari+ 
du Spółdzielni oraz sprawę org-s n: 
zowania Dożynek Gminnych. W 
protokółach an' słowem nie o;1s;:; o 

dzą, ile procent normy wyrabiają towego, spośród których od cza- po rozbiórce dawnego baraku 
przodownicy. su zjednoczenia partii robotni- PUR-u na terenie kolejowym 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO - Zarząd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

102 - Prezydium .Pow. Rady 
Narodowej 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza· 

91 
20 
34 
7 

52 
106 
90 
89 

jemnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 
Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
„l\.pteka „Pod Orłem0 
Pogotowie Sanit. PCK 
Polski Czerwony Krzyi 
(PCK) 

ca lUóWI~ 
PROTOKóLY ZEBRAS-? 

Zwróćmy uwagę chociażoy na 
protokóły zebra1'1 organizec~·J­
nych. Pierwszy protokół nosi d3. 
tę 30 kwietnia br. Od teg~ dma 
do chwili obecnej urządzono :.:'.l. 
ledwie 6 zebrań, czyli odby.vały 
się one nawet rzadziej niż nz w 

mniano o sprawach produk,;yjnych 
W piątek-posiedzenie majątku. Oczywiście, wymien~u~.e 

wyżej, poruszane 1;a ze"!Jr:miach 
Wojewódzkiej partyjnych problemy znalazły 3i~ 

Rady Narodowej na porządku dziennym z całk0wi-
W piątek, dnia 2 grudnia rb. 0 cie zrozumiałych i słusznych pl)­

godz.i.nie 11-ej. odbędzie się w du- wodów. nie mniej jednak opró ~z 
żej :sali konferencyjnej Urzędu Wo tych zagadnień politycznych . o 
jewódzkiego w Lodzi, Qgrodo- znaczeniu ogólno - państw~\vy.n, 
wa . 15-41-e plenarne posiedzenie organizacja partyjna winna t ÓW­

Wojewódzkiej Rady Narodowej. nież często i wnikliwie rozważar! 
sprawy produkcyjne o t:harakte -

' POTządek dnia przewiduje mię- rze ściśle wewnętrznym. 
dzy innymi: referat na temat sy- Majątek Dąbrowice -bierze u-
tuacji politycznej i zadań Rad Na 
rodowych oraz zjedncczenia ruchu dział we współzawodnictwie· pr acy 

ZAŁOGA NIE ZNA PUZEBIEGll 
PRAC PRODUKCYJNYCH 

Plany produkcyjne ma;;ątku, 
jak wynika z zestawień sprawo­
zdawczych, zostały wykonane 'N 

1 OO procentach, co oznacza , że za 
loga spełniła swój„obowiązei.:. Na 
leżało by się jej więc jakiekolwiek 
pokwitowanie w postaci sprawo_ 
zdania administracji. Fakt. że se­
kretarz organizacji par!.yjnej, 
tow. Juszczak jest kierowuikiem 
majątku, nie usuwa obowiązku 
stałego powiadamiania całej 0rga 
nizacji partyjne.i oraz załogi o 
przebiegu prac produkcyjnyc!1 . 
Tow. Juszczak stwierdza, że r0tot 
nicy pracują dobrze, ale moglił;y 
pracować jeszcze lepiej. Skąd 
jednak ma o tym wiedzieć z;;i łoga, 
skoro nie odbywają się narady 
produkcyjne? Jeśli zdarzy się, że 
plan nie zostanie wy konany, załoga 
będzie miała pełne prawo zrzucić 
z siebie wszelką odpowied&a!ność, 
gdyż nie otrzymywała jaki:;hkol­
wiek informacji ze strony a'.'lm.ini 
stracji i organizacji partyjnej. 

ludowegio.' Ponadto na posiedzeniu pomiędzy poszczególnymi mająL 

I omówiona zostanie akcja walki z kami SGGW. akcję żniwną ukoń­

Redakcja i Administr_ Głosu ~alfabety~eI? w terenie woje- czył pierwszy w cały:111 zespole. To 
Kutn k' „ ". . wództ_wa łó<;Jzk1ego. , wszystko ~tanowi dzieło rą:; re bot 

ows iego ffile~c1 ?1ę wl Pcs1edzema poszczegolnych klu-1 uików, między którymi je3~ 6 

Nie wolno również zapJminać o 
tym, że chociaż : iajątek obl c1tle 
pracuje dobrze. to nie\\-ątpl [;vie 
istnieje wiele b!'aków i usten::k, 
które winny być poddane rZE'l".ZO­
wej krytyce towarzyszy par cyj­
nych i całej załogi. 

Kutnie przy ul. Narutowicza 2, bó,,. ~dnych rozpoczną się te- przodowników pracy, robol.:.nicy 
tel. 217. goż sameg·o dnia, punktualnie jednak rue znają ani wy11 .ków 

o godz. 9--ej. (es) współzawodnictwa, ani też nie wie 

Formalistyczne traktowanie ze­
brań partyjnych, na któryeh w 
sposób suchy i martwy „przenosi 
się'' nastawienia wyższych o~niw 
partyjnych. nie wpływa również 
na rozwijanie aktywności człon_ 
ków. Dowodzi tego fakt, że <:.a za 
protokółowanych zebraniach u· ga 
nizacji partyjnej zabierało głos 
najwyżej trzech towarzyszy. 

Urocżyste zakończenie 
kursu szkoleniowego aktywu związkowego 

W świetllt:y Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych w Kutnie 
- w <Jbecr.ości p.rzedstawicieli 
władz, kierownika Referatu Szko­
leniowego ~rzy ORZZ tow. So­
bieszczańskiego. I sekretarza KP 
PZPR tow. Fietkiewicza, przedsta 
wi-o'.ela wojska, <Jrganizacji mło­
dzieżowych, społecznych i licznie 
zaproszonych gości, odbyła się uro 

czystość zakończenia Kursu Mię­
dzybranżowego dla Aktywu Związ 
kowego. 

Zostały wygłoszone trzy refera­
ty. Przebieg i wyniki szkolenia r..a 
kursie omówił tow. Lipiński. k~e­
rownik kursu. I sekretarz PZPR 
tow. Fietkie\V-.cz wskazał na zna­
czenie szkolenia aktvwu zwiazko­
wego. O potrzebach ·i konieczności 
szkolenia kadr zwi ązkowych refe-

wiska M.nistra Obrony Narado- PILNY OBOWIĄZEri 
wej. ,.Wiekopomne wyczyny Ar- W oparciu o uchwały HI-go 
mii Radzieckiei · pod Twoim do- Plenum KC PZPR egzekutywa or 
wództwe„1, dają nam, Polakom I ganizacji partyjnej w !>ąbl'.)~i­
r.!ezachwianą wiarę w trwałość cach, Komitet <fminny i Koi.."Ltet 
naszych gran·c zachodnich oraz Powiatowy. winny dokonać ln'Y­
rękojmię utrwalenia, tak uprag- tycznej i samokrytycznej oceny 
nionego przez świat pracy, trwa dotychczasowej pracy organi:m­
łego pokoju" - kończy list. cji partyjnej w Dąbrowicach. J est 

Po części oficjalnej nastąpiła to zwłaszcza pilny i ważny obowią 
część artystyczna. C. zek Komitetów Gminnego i Powia 

czych nikt nie odwiedził jesz<'ze przy ul. 3 Maja. ściany baraku, 
dąbrowicikiej organizacji par tyj_ podłoga i dach zostały rozebrane; 
uej. Pozostał tylko duży, kilkusellitro 

Podstawowa Organizacja PZPR wy kocioł, służący do gotowania 
w majątku Dąbrowice winna naj- potraw. · Kocioł ten nie żostał zu 
rychlej przeprowadzić t:ałkow:tą pełnie zabezpieczony przed nisz.. 
zmianę swego systemu uracy, ir!.a czącym działeniem różnych zmian 
czej mo.Ze dojść do zupełnego za- at mosferycznych. Ponadto młod.z; 
marcia życia partyjnego w t ym chłopcy zrobili sobie z tego cenne 
majątlku. Trzeba członków Partii go obiektu cel do strzelania ;; pro 
i bt"tzpartyjnych zainteresować cy kamieniami: 
sprawami produkcyjnymi, trzc:ba Ponieważ nasze poprzednie za. 
pomyśleć o szkoleniu party jnym pytania pod adresem zainteresowa 
oraz. o współzawodnictwie pracy. nych czynników nie przyniosły po 

'Th!go wszystkiego musi dokonać żądanego skutku, dlatego jeszcze 
r-ama organizacja partyjna, zaś raz stawiamy pytanie, kiedy nie. 
wy.ższe instancje partyjne wilmy dbalstwo, gcdzące w najelementar 
w tych wysiłkach okazać najdalej niejsze zasady oszczędności zo<sta-
idącą pomoc i poparcie. nie zlikwidowane. (C) 

Towarzystwo Przyiacjół Młodzieżv. Szkół Wyższych 
rozpoczyna działalność w Kutnie 

W Starostw:e Powiatowym w 
Kutr-ie pod przewodnictwem Sta­
rosty Powiatowego tow. Gałki. od 
było się zebranie organizacyjne 
Towarzystwa. Przyjaciół lUłodzie­
ż:v Szkół Wyższych. P o cmówien;u 
historii i działalności TPM3W 
przez przedstawic ela młodzieży 
akadem'.ckie j, przystąpiono do wy 
boru Zarządu Towarzystwa. Prze­
wodniczącym wybrany został tow. 

Kr oni a 
W:ojciechowski Tadeusz zam. 

W: Kutnie ul. Stalina 17, ·po raz 
piąty. bezpośrednio po wyjściu :z 
więzienie. okradł Adamkiewicz Jo­
annę, zam. w Kutnie, Narutowi 
cza 6. Milicja Obywatelska schwy­
ciła rtłodzieja r azem z łupem i 
zwróciła skradzione r zeczy paszko 
dawanej. 

Na szcsie Kutno - Rro«niewi­
ce, obok Azor ów, szofer Malec Ta 
deusz, Kutno, Inwalidzka 13 pro­
wadząc samc:::hód ciężarowy Ż przy 
czepką najechał na idącą ze szkoły 
uczennicę, Dembif1.ską Helenę, lat 
12, zam. w Kutnie Krośniewic­
ka 64, którą Vf st a nie ciężkim 

Lipiński, I wiceprzewodniczącym 
prok. Stangreciak, II wiceprzewo 
dniczącym ob. Mazur, sekreta­
rzem cb. Goszczyński, skarbni~ 
kiem ob. Matusiak Wł.. człor.kami 
ob. Umerska i Szymczewski. Do 
Komisji Rewizyjnej weszli ob. 
ob.: Kościuszko, Śmiechowski i 
Poradowski. 

S iedziba Towarzystwa. znajduje 
się w gmachu Starostwa. C, 

milicyjna 
przewieziono do Szpitala Powiato­
wego. Nieostrożny kierowca odpo 
wie przed sądem: 

Jóźwiak Stanisław, zam. w Stme 
gocinie gm, Witonia, korzy.stając 

z nieobecności w domu Dembow­
skiej Walerii, Kutno, Stalina 25, 
skratlł z jej mieszkania bieliznę i 
cdzież wartości około 100.000 zł. 
Amatorem cudzej własności zajął 

się prokurator. 

Nowy bar rat wyglos'.ł tow. Sobieszczański. 
W imieniu słuchaczy kursu ser-

1 
deczr.e podziękowanie kierownic­SpÓldzie czy twu, Powiatowej Radzie Związ­
ków Zawodowych i wykładowcom „Dni przeciwgruźlicze" w Kutnie 

Posterunek M. O. w Kutnie spi· 
sal -protokóły za nadmiar spożyte.. 
go alko.holu i prizesłał je do Sta­
rostwa celem zakwalifikowania. do 
kary. Zatrzymani za opilstwo to· 
stali : żadkiewicz Wacław, Lódź, 
Różana 12, Kempiński Roch, Gołę 
biewek, gm. Kutno, Zduń­
czyk Stanisław, Kutno, Sobieskie 
go 19. Witkowski Stefan, Kutno, 
Pl. Wolności 5, Galicki Jan. Kut­
no, Barlickiego 38, Kuberski Cze­

otwarty został za ich wkład pracy złożyli ob. Ci­
n:ewski i ob. Rybajczuk. Następnie 

W Łowiczu odbyło się wręczenie świadectw · 
Ciekawe odczyty ·i imprezy w czasie od 1 do 10 gr11dnia 

115 słuchaczom kursu. 33 wyróż- Ministers l wo Zdrowia zleciło 
W ubiegłym tygodniu w Łowi- n' ońvch słuchaczy otrzymało na- P olskiemu Czerwonemu Krzyżowi 

CZI.i' przy Placu 'Kiliriskiego N l' 10 d k . . k nr . ' d „ . . ' ł d . l g ro y s1ąz owe. vv sro 
1 
wyroz- zorgan zowan ie p rzy wsp o u z:a e 

została <Jiwarta nowa placówka n '.onych za obowiązkowośc, prZ€- Towarzystwa P rzec wgruźliczego 
spółdzielcza ,,Bar Spółdzielczy" jawian.ie dużego zainteresowan·a w okresie od 1. 12 do 10. 12 Dni 
pod kierownictwem ob. P iotra dla spra w związkowych. branie Przeclwgrużliczych. W Kulnie za-

żywego udziału w dyskusjach - ~\r iązał się Komitet Organizacyjny 
Krysiaka. I r.a p'erwsze miejsce wysunęli s~ę I z dr. J arockim na czele. 
~ołożona w środkowej , handlo ob. ob. Rybajczuk . Ciniewski, Sp] Z organ: zowano sekcję oświato-

wej części miasta, placówka t a od ka, Szczerbakowicz, Pilarska i Ta wą z przewodr.iczącą dr . Jędrasz­
razu pozyskała liczną klientelę ze Jarczyk. ko, sekcj ę kolportażu materiałów 
sfer pracowniczych, co zapewnia Słuchacze kursu jednomyśln!e propagandowych oraz sekcj ę, zaj-

uchwalili wysłan·e listu do Mar- mującą się popularyzacj ą zagad­
jej pomyślne warunki egzysten- szalka Polski, Kons tantego Ro- nień, objętych-v.,· ramach „Dni prze 
cji i rozwoju. kossowskiego z wyrazam i czci l ciwgruźliczych" . 

tadoścj z powodu objęc:a s tano- Sekcje te obejmą swoją działał-

ZE SPORT Il / 

- , 
PIESCIARZE »SPOJNI« 

-remisują z bokserami tomaszowskimi 
t 

Zespół pięściarski ,,Spójni" w 
r amach rozgrywek o mistrzostwo 
kl. B. rozegrał drugi z kolei mecz 
z „Włókniarzem" Tomaszów. Naj 
większą niespodzianką dla zgro­
madzonej publiczności był nie 
tyle r em isowy wynik, ale sam 
przebieg meczu. Nie wiadom~ 
czym to tłumaczyć i k omu przy~Ji 
sać, że w ramach t ego meczu do­
szło do dwóch dyskwalifikacji, 
zaś dwie w alki pięściarze „Spój ­
n i" przegrali w alkower em. Naj­
piękniejsza w alka dnia stoczona 
była pomięd;:v J aworskim ze 
„Spójni" : \~'ulkiewiczem L 

„Wi:ókniarza". 
P rzebieg poszczególnych \yalk 

P' zedstawia się następująco : 

W wadze muszej Domrzał ze 
„Spójni" walczył z dobrze zapo­
v1:adającym się młodyr.i zawodni 
kiem Tomaszowa, Sołtysiakiem. 
W p ierwszej r undzie k utnowianin 
posyła tomaszowian ina na deski 
do 8. W dr ugiej rundzie Sołtysiak 
otrzymuje n apomnien ie za zbyt 
niskie uniki. Walkę wygrywa 
Domrzał przez nokaut. 

W wadze koguciej Minkuszck 
ze „Spójni" zmierzył się z Łamaj 

kowskim, mist r zem pierwszego I Spotkanie to wygrywa Truśr-iń 
kroku bokserskiego w Tomaszo'- ski przez dyskwalifikacj ę zawad 
w ie. Po kilkakrotnych napomn'.e nika tomaszowskiego. 
niach, sędzia zdyskwalifikował W wadze półśredniej WalczJ.k 
Łamajkowskiego. ze. „Spójn i" za zbyt niskie uderze 

W wadze piórkowej J aworsk; nie Tulińskiego z „Włókniarza", 
ze „Spójni" przegrał nieznacznie został zdyskwalifikowany i spot­
na punkty z Wulkiewiczem z kanie przegrał. 
„Włókniarza". Była to jedna z W wadze średniej powtórzyła 

•najładnieszych walk dn ia. Obaj się ta sama historia. Dudkiewicz 
zawodnicy posiadali j ednakowe z Tom aszowa został za nieczystą 
walory fizyczn e i kondycy;ne walkę również zdyskwalifikown­
oraz dysponowali silnymi ciosa- ny. Walkę tę wygrał Gutkowski 
mi. Za nieczystą walkę Wulki.e- ze „Spójni". 
wicz otrzymał ńapomnienie, lecz W wadze p6łciężldej i ciężkiej 
mimo to rozstrzygnął ja na swoją „Włókniarz" z Tomaszowa zdobył 
korzyść. pu nkty walkowerem z powo:iu 

W wadze lekkiej Truściński "e braku przeciwnika. 
, Spójni" wygrał z Czekajem. W W walce nadprogramm.vej Wło 
pierwszej rundzie Truściński na- darczyk z Kutna poddał się ·,v 
rzµcił mordercze tempo i r ui1de pierwszej rundzie Gokni z „Włók 
tę wygral wysoko. W drugiej run niarza". 
dzie Czekaj ottzymuje napomn ie Sędziowali: na ·punkty ob. 
nie za nieczystą walkę. Ćwiek, w ringu ob. Kaśkow. 

CZYTAJCIE 
l roz_powi~echniąicie „GLOS" 

' 

nością cały powiat ·kutnow ski , 
Naczelnym zadaniem organizacji 

Dn i Przeciwgruźliczych będz: e po 
pularyzacja osiągnięć służby zdro­
wia w walce z gruźl '. cą oraz sze­
rzenie zasad higier.y osobistej i 
zbiorowej w życ:u codz:ennym. 

W związku z tym wygloszohych 
zostanie szereg pogadanek j odczy 
tów r.a teren·e miast i wsi powiatu 
kutnowskiego. · 

Program wykładów i pogadanek 
przewiduje : w dnlu 3. 12. b. r . 
o godzinie 17 w lokalu p.rzy ulicy 
Troczews k;ego, dr. Szendz'kowski 
wygłosi odczyt na temat „Gruźli­
ca i jej nowoczesne leczenie", a 
dr. Milanowski - „Chirurgiczne 
leczenie gruźlicy". 

Dr.ia 4. 12. 49 o godz. 15-ej w 
Szkole Rolniczej w M_eczysławo­
wie, dr. Jędraszko wygłosi odczyt 
na temat ogólny o gruźlicy. 

W dniu 4. 12. o godz. 15-ej w cu 
krowni Ostrowy referat na te­
mat „Gruźlica i k.i leczenie" wy 
głosi dr J ar ocki. 

Dr. Zempliński wygłosi odczyty 
dla załogi fabryki M--.U w Ży­
chlinie i Cukrowni Dobrzelin, zaś 
dla pracqwn ków kolejowy ch wy­
kłady prowadz'. ć będzie lekarz ko-

Iejowy. Ponadto odbędą s:ę odczy, sł3:w, Kutno, Gtogowiecka 1, Pi~ń 
ty w kołach terer.owych Gospo-j ski Ro~a,n.. Kutno, ~a~zawsk1e 
dyń Wiejskich, Ligi Kobiet, we! P~edn11esc1e 89, „ C?les!11sk1 Ada~, 
wszystkich szkołach i kołach PCK. I Pn:1e~o gm. Krc„niew1~e. Grudz1ń 

. j Sk1 J ozef, Kutno, 29 Listopada 2, 
Ko~1' tet Organizacyjny „Dni Przybylak Pi<Jtr. Łódź, 11 Liśtopa 

Przeciwgruźliczych' ' zwraca się z da 58, Mencler Roman. Łódź Ki­
apelem• do całego społecze11.5twa, lińskiego 57. Kabrzeziak Bolesław, 
organizacji społecznych. Związków Młogo3zyn gm. Krzyżanówek, Kry 
Zawodowy ch, załóg fabrycznych, siak Tadeusz, Kut no, War. Przed­
zakładów przemysłowych o jak .nieście 47, Staniszewski Marian, 
najszers ze zaiinteresowanie się wy Kutno Kopernika 26. i Walcrzak 
kładami 'l odczytami. C. J an, Muchnów gm. Sójki. 

Realizacja planu finansowego 
Państwowego Funduszu Ziemi 

Tegoroczne spłaty na.leżności na pi wpłacili ogółem 5.041 mil. zło­
rzecz Państwowego Funduszu Zie- tych, przekraczając w ten sposób 
mi, od chłopów, którzy otrzymali planowane wpływy o 487 milionów 
ziemię z r eformy r olnej, od dizier- złotych. Sumy Państwowego Fun­
żawców niektór ych , obiektów rol- duszu Ziemi pru:eznaczone są na 
nych oraz od dłużników, spłaclją. odbudo~ę i dalszy rozwój rolnic­
cych należności za ziemię z dawnej twa. 
r eformy rolnej , zaplanowano na su Największe wpłaty zanotowano 
mę 4.554 mil. zł. w ostatnim okresie. W paździ~rni-
Dzięki obywatelskiemu stosun- ku br. sołaty na rzecz PFZ wynio­

kowi chłopów do swych izobowią- sły 1.500 mil. zł. czyli około 30 
zań na r zecz Państwowego Fundu- 1 procent całej zebranej dotychczas 
szu Ziemi do dnia 1 listopada chło sumy. 

Związek Bojowników o Wolność i Demokrac~ę "'Sieradzu 
protestuje przeciw prześladowaniom PoJaków we Francji 

SIERADZ. - Kilka dni t emu I j ących we Fra nc'ji od szeregu la t , 
odbyło się zebranie członków aktywn ych u czestników walk z 
Związku Bojowni'ków o Wolność faszyzmem, ja:k najenergiczniej 
i Demokrację, oddziału powiato- protestujemy. 

radzkiej serdecznie witają akcję, po 
djętą przez francuską klasę ro­
botniczą i wszystkie siły postępo 
we fral).cuskiego społeczeństwa, 
w obronie n aszych rodaków, w o-wego w Sieradzu. Referat o sy- Członkowie ZBWD w Sieradzu 

tuacji międzynarodowej wygłosił i całe społeczeństwo Ziemi Sie­ bronie honoru Francji". • 
por. Bujzacki, który omówił też 
sytuację po1ityczną i gospodarczą 
w kraju na tle III Plenum KC 
PZPR. 

W związku z haniebnymi wy­
padkami, jakie zaistniały we Fran 
cji w stosunku do obywateli pol­
skich, zebrani uchwalili rezolucję. 
w której między innymi czytamy: 

Po zapoznanitt się z faktami a­
resztowania, gnębienia i deporta­
cji obywateli polski1di f.alr.if.-'l:ku 

..• „ •.••• ;~::-;:--;··;;:~::··~·;~:;;;.~::,;:::;·~:::::~::7:~·· f 
sopisma radzie{!b:ie na. cały rok 1950. r 

Po 5 grudnia 1>rzyjnmjt si ę prenumeratę z terminem wy. r 
syłki od 1. 3 . 1950 r. • 

Prenumeratę przyjmują: Klub llliędzynarodowe.t Pras)' 
i Książki, Warszawa, ul. Bagat ela 14., PKO J.8270, Olldzlały 
Klubu we Wrocławiu, Katowicach, Lodzi, wszystkie Delegatury 
i Oddziały "lSW „Prasa" oraz Księgantie „Książki i Wiedz)•''. 

................... „ ••. „ .......... „ •• „ ................................................. „.„ ••• 
1 · 
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Co pisała prasa łódzka 30 listopada 1929 r. 
SAMOBOJSTWO 

BEZROBOTNEGO 
W parku. Zródliska powiesił się 

na pasku od spodni 47-letni Au:gust 
Jensz., eamiesz..li:ały przy ulicy Za­
kąt·nej 47. Jensz od dłuższego cza­
.su starał się !Il.a próżno o jakąkol­
wiek pracę. Wyprzedawszy wszyst­
!kie swoje drobne ruchomości 
Jensz ;pozostał bez środków do ży­
c ia. 

„STRZEZCIE SIĘ LOWELASI" 
„Kurier Łódzki'' zamieszcza wia­

Cl.omo:;ć o ipi:ocosic w sprawie wąt­
pliwego ojcostwa. Na procesoie, po 
··········~~..-.+&& ... •~·Ą·~~~~ ,.,....... 
. Ili łt 
•a.111 

ADRIA (dla młouzieży) - Stalina °t 
„Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty" - godz. 17, 
19, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Za­
gubione dni" - godz. 18, 20.30 

GDYNIA (Das:iyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualn(JŚCi krajowych i za­
granicznych Nr 50" - godz. 11, 12, 
13, lG, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, :W 

MUZA (Pabianicka 173) „Pan 
Nowak" - godz 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - .,Mól 
czenie jest złotem'' - godz. 17, 
19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Gdzieś w Europie" - godz. 16. 
18.30, 20.30 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„śpiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) - „Mashra­
da" - g..idz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) - „As wy­
wiadu" - dla młodzieży godz. 16 

raz pierwszy w historii medycy­
ny (?) profesor Hirsz.feld dokona ba­
dania grupy knvi c~lem dowiedz:e­
nia oj<:ostwa. - „Strzeżcie się lowe­
lasi". 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 

W LUBLINIE 
W dniu wczorajszym doszło do 

demonstracji przed gmachem Urzę­
du Pośrednictwa Pracy w Lublinie. 
Do zgromadzonych jprzemawiali po­
słowie komunistyczni, których agen 
c:i iPOlicyjnl próbowali rzaatakować 
kilkakrotnie. 

CO GRAJĄ W KINACH 
„Manolescu - d7.entelmen wła­

mywacz". - „Władca Sahary". -
„Statek komediantów". „Sp:ewa­
jący błazen''. 

PA1'.:,, WOWY 'l'EA 'J'ł-t 
Il\I, STEFANA .JARACZA 

(ni. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga­
da szlifierza Ka1"inna". Przedstawie­
nie dla Związtó Zawodowych. 

PA.:\'STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. lD.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizii1skiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembiń~kiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

„Symfo:iia Pastoralna" godr.. TEATR .,OSA" 
18, 20. (Traugutta 1) 

STYLOWY (Kiliflskiego 123) - „Po- „Wzywa was T'ljmyr" - komedh 
tępief.cy" - godz. 16, 18, 20 muzyczna K. Isajcwa i A. Galicza. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Źawie- Początek o godz. 19.30. 
ja" - godz. 18, 20.30 1 „LUT:-llA" 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- Dziś i codziennie o godz. 19 15 -
cząca barykada" - godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) _ „Spot- „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
kanie" - godz. 16, 18, 20 aktach K. Zellera. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Mil- TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czenie jest złotem" - godz;. 16.30, Codziennie - oprócz poniedzial-
18.30, 20.30 . ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra-

WŁóKNIARZ (PrSchnika 16) -„Aa bowskiego. 
Baba i 40 rozbójników" - g'.):b. SALA OGNISKA" 
16.30, 18.30, 20.30 G d rn 15 'or . 1 „ t tó 

WOLNOść (Napiórkowskiego 1.6) - I . 0 ~ · · " impiac a ar YS· w 
W h d . 1 t " d , ~ w1dow1skowych. „ sc o nie za o y - go z. , 'l, 

18, 20 ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Wil_ . (Jaracza 2) 

cz11 doły" - - godz. 16, 18.30, ·u, Do 2 grudnia teatr nieczynny. 
••••••••••••••••••••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Co usłyszymy przez radio? 
11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy­

ki. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12.25 
PR ZER W A. 13.25 (L) Sygnał -
chwila muzyki. 13.30 Program dnia. 
13.35 Audycja szkolna dla klas X, 
XI. 14.00 „Ksiądz Sciegienny" :audy 
cja w rocznicę śmierci). 14.15 (Ł) Ko 
munikaty. 14.20 (Ł) Muzyka poważ­
na. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
Baśń dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Pogadanka sportowa. 16.00 DZIEN­
NIK POPOŁUDNIOWY. 16.20 {Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Try­
buna radiosłuchacza". 16.35 :Ł) Mu­
zyka ludowa. 15.50 (Ł) Omów. po-· 
wie.ki L. Kruczkowskiego ,.Kordian 
t Cham". 17.00 Koncert rozrywkowy. 
17.45 Reportaż aktualny dla świetlic 

młodzieżowych. 18.00 ,.Z kraju i ze 
świata". 18.15 (Ł) ,.Zagadki muzycz­
ne". 18.40 ,.Wszechnica Radiov,:a', 
kurs I - Wykład 7. cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski". 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu­
zyka rozrywkowa. 21.00 Koncert Cho 
pinowski. 21.30 „Historia literatury 
polskiej": 22.00 (L) Wiadomości spor 
towe. 22.05 (Ł) ,.Ciekawostka muzycz 
na". 22.13 :Ł) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z BRNA II. 23.00 OSTA­
TNIE WIADOMOSCI. 23.10 Pro­
gram na jutro. 23.15 Koncert sym­
foniczny utwor6w K Saint-Saensa. 
24.00 Zakończenie audycji i HYMN. 

BIS W w 

Zę .!ipo••tu - -
Sp~rt -w-.krajach burżuazyjnych 
a sport w krajach demokracji ludowej 

J akim jest wychow~nie fii:yczne wiailł we wszystkich państwach minacją rasową. Znane ·zapewne są 
i sport w Zwią.zku Radzieckim, burżuazYjnych, lecz tam kultura wszystkim zakazy gry w golfa i te-

a jakim jest w państwach burżuazyj- mięsa wyraźnie szkodzi kulturze nisa Murzynom w Ameryce, tej wy-
nych? · mózgu. 'fam spt?rt dąży do jasne- marzonej przez różnych Bęcwalskich 

Na pytanie to znajdziemy fatwo go celu: ogłupienia czlowieka. Sly- „krainie wolności". Nie wszyscy za-
odpowiedź; jeśli śledzić będziemy nie chać tam coraz głośniej dość ro- pewne jeszcze słyszeli że w stanie 
tylko wydarzen~a na boiskach, ,ale zumu, stłumić myśl". " I Georgia (USA) · zakaz'ano niedawno, 
pr~~de w~zystk1m, g~y z uwagą sle- Aby stłumić myśl, uśpić czujność ?czy~ście p~d naciskiem s~er bur-
dz;c ?ęd_z1cmy co_dz1enną prasę ra- i poczucie krzywd społecznych mas I zu~zyJnych (sic!), .rozgrywania. spot­
dz1ecką ~, ~n?lo~asl,ą. , pracujących, trzeba było masom dać k~n sportowych białych z Murzyna-
~ odro;i;m~mu of;i ~por~u burzua-1 widowiska i to widowiska takie aby mi. 

ZYJnego -:- piszę ,~Sow1eck1 Spor~" - oddziaływały na najniższe instynkty Oczywiście, o tym nie pisze się ani 
kultura ~1zyczna ~ sport w Zw~ązk~ tłumu i utrzymywały go w stanie na słowa, ale plecie się za to wiele 
Radz1eck1m są ogolnonarodową 1 pan I ' ł d 'k' · k I d k 1 · 1 NT' o sporcie· dla sportu" i st~ra s1'ę t . , . po z1 im, Ja u y o oma ne. i 1e „ . 
s wową SJ?rawą.~ ."'.aznym srodk1em dziwmy się więc że szpalty dzienni- ubrać w pi<:'.kne hasła to, co z grun­
wychowanm soc.iahstycznego mas pra 1 , • · 1 1.- 1 '· . 1. • ,_. h : tu przeżarte J·est .,.an..,.rena i Z"'niliz-

. . ·h < • dk' „ n • • ·' WW ang1e 5 ,1c 1 1 ame1y ,anSnlC az . . !" ,... _ „ , 
cu.)ąC)_c , _si o. .em ,,zm?~mema wn ·ro ja się od sensacji sportowych ną ustroJu lrnp1tah.;;tyc:mego. 
zdrowia 1 przvgotowanm do pracy cl •. 1 ś . t . ' w EH* ""'Ił,,.,...• 
i obrony socJ"<i.Jistyc:rneJ· oJ'czyzn'' g yz ."' a me ,ze syor u uc~yn,ono na-

. · . · "· rzędz!e odwrocema uwagi mas pra-
Org-arnzac 1e ~portowe w ZSRR, ma- . 1 , · • 
jace zało7:enia istotnie demokratycż- CUJącyr.1 od problemow socjalnych . 
ne, biorą. aktywny udział w życiu Oto kilka '~ycinków tyc.h sensacji 
spoleczno-politycznym i gospodar- rp?rto;vych p1si;i-· 7:a::hod1110-c ropeJ­
czym pa11~twa, pomagają~· wychowy- sk1ch I amerykansk1ch: 
waniu pfo1~ticnnych patriotów radziec Gazeta francuska „L'Equipe" z 10 

I 
kiej ojczyzn~·. aktywnych budowni- grudnia 1~48 r. donosiła z zachwy-
czych komunizmu, spoleczeństwa tem, że mecz piłkarski między zespo-
::;ocjali~tyczneg-o i nieustępliwych Iem hi~zp:iflskim a szwedzkir', przy-
obrońców pokoju. I pominał... walkę byków. Szwajcarski 

J11kżeż zupełnie odmienne oblicze „Sport" z 2 marca 1949 r. dono-:, że 

Rewia najlepszych 
gimnastyczek i gimnastyków 

w Katowicach 
W Katowicach odbyły się w 111~ 

dzielę gimnastyczne mistrzostwa Pol'­
ski. Tytuły mistrzowskie zdobyli: 

Owlczenla wolne - Gaca l>a.weł 
18,80. Kółka - Lesiński 18,65. Koń 
z łękiem - Radojewski 18,05. Porę-. 
cze' - Kulig 18,15. Drążek - Kulig 
18,80. Skoki - Gaca Paweł 19,10. 

W klasyfikacji oJJólnej piervsszy 
był Gaca Paweł 100,75, drugi Redo­
jewskl 106,10, trzeci Kucjasz 104,75. 

KOBIETY 

OwiczenJa wolne - Rakoczy 19,2.5. 
Równoważnia - Krudzianka 18,30. 
Skoki - Rakoczy 19. Poręcze - Ra­
koczy 19,60. 

W łclasylikacji ogólnej pierwsza 
Rakoczy 76,65, 2) Krudzianka 73,90, 
:~) Ku-rzank a 71,90. 

Na zdjęciu ćwiczenie na poręczach. 

po~iada sport '': pafot\~ach bur7;ua- tylko ~~ięki po~icji udało się r •;:_yc 
zyJnych, do ktorego .ieszcze wielu . kres b1ratyce, .iaka wybuchła P·'ill!ę­
nawet z nas odnosi się bezkrytycznie, dzy hokei::.tami amerykań;;ld mi a 
z czcią niemal bałwochwalczą. Z pers szwedzkimi na lodowisku podczas jed 
pektywy kilku lat, w ciągu których nego z meczu „towarzyskich" i do­
zerwaliśmy,. na szczęśĆie, i „ideolo- prowadzić do koi1ca to historyczne 
gi.ą-'.'_ sportu burżuazyjnego i przesta- spotkanie, podczas które~o wybito so­
w1lrnmy p1·~cę na tym odcinku na bie wiele zębów i n11bito w!ele gu­
właściwe tóry, wzorując się I tu na bo- zów. 
i;a,ty\~ doświadcz~niach Związku R~: Niedawno mediolańska gazeta „De­
dz,er._1cgo !11e tru_dno nam, dz1:1 menica d~l Corriere" - pisze „So­
dos~rzec cale, 1d,C1olog1c~n~ u?os~wo I wiecki SporL" _ opublikowała ccn­
sport~ w p~n!l~\rnch kapitalisty cz-, nik ( ! ) na włoskich piłkarzy. z Fran 
n~ch 1 ,~el;, .1ak1_ri: on sh'.~Y- _.Ce!e :e i cji idą w świat specjalne informacje 
z<len~as'.,o\\ał do~J_,ona!e "1elk1 p_1sa_1z , 0 cenach l"1nkowych na piłkarzy, 

Je§zcze o turnieju 

do swyrh p?·zyjariół sportov1cqw: Podobnych kwiatków moglibyśmy 
ro:;ypk1 M. Gorki.i w Jednym ;r, lL>tow 1

1 

, . 
„Kulturę mięśni gorliwie upra- przytoczyć o wiele więcej, ale te chy-

11m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 , ba też wystarczą, aby przekonać się, 
że sport w krajach burżuazyjnych 

Z Woźniakiem jest daleki od tych zadań, jakie po-
, • stawił prz«?d nim Związek Rad:~iecki 

przegrałem zasluzen1e i kraje demokracji ludowej, i służy 
- Prze.grałem z Woźniakiem za- i wyłącznie interesom różnych mena­

służenie - oto pierwsze słowa, jaki-! żerów, prasy ·brukowej i różnym 
mi pnywitał nas po przyjeździe z Po, .,królom" w~gla, ropy naftowej, czy 
znani;i popularny bokser łódzkiego żelaza. 
„Związ~o;v~a-Zrywu" Stasiak. „~portowcy" andosascy torują so-
. - v\ orn1ak Jest bie drogę do hegemonii w sporcie za-

p1erwsz?r:"ędnym chodnio-eurc.pejskim nie tylko pię-
zawo?ml~1em 1 po ściami, którymi chętnie posługują 
Antk1ew1qu był się przy każdej okazji, ale i dyskry-
chyba najlepszym 
w Poznaniu. 

W Pcznaniu, jak 
nam mówi. Stasiak, 
bardzo dobrze za­
prezentował ,się 

młody bo·kser z 
Kalisza Scigała. 
Pierwszą walkę 

STASIAK 

Walne zebranie 
łódzkich łuczników 
Vv dniu -4 grudnia rb. o godz. 

9-ej w pic1wszym terminie, a o godz. 
9.30 w drugim terminie w sali Powia­
towej Rady Związków Zawodowych 
w Zgierzu, ul. 17 Stycznia Nr 17 ntl­
b<.dzie się walne zebranie Łódzkiego 
Oicręgowego Związku Łuczników. 

miał z Antkiewi­
czem. vValczył bar 
dzo dobrze i mógł­
by w turnieju ode­
grać większą rolę, 
gdyby nie uległ zaraz w pierwszym Porządek dzienny z'ebrania: 
dniu kontuzji ucha. 1) Zagajenie i powitanie gości, 

W pierwszym dniu kontuzji uległ I 2) Odczytanie .protokółu z ostatnie-
również ł0dzianin Wieczorek. 1 go walnego zebrania. 

Naj,l~dniejs~ą . walkę· w Pozna~iu I 3) \Vybór przewodniczącego wal­
sto.cz_, 11 Dutk1ew1cz z Panke. Publ!cz ncgo zebrania. 
r.osc1 w Poznaiu było bardzo dużo, - . . . · 

naszej kadry pięściarskiej 
D wudniowy Turniej Kadry Re-1 PZB poza sukcesem finausowym (bo 

prezentacyjnej w Łodzi i Po. i o to chodziło) dał turniej jasny po 
znaniu jest już zakończony. Czy tur gląd na poziom naszej czołówki. Od­
niej spelnił pokłada.n ni cizi _ I padną trudoości przy ustanawiaruu 
. ? _ 

0 w m ~a ~ ósemki reprezentacyjnej na najbliższe 
Je . Jak wypadła strona orgamzacyJ- spotkania. międzypaństwowe. 
na? (natural.n1e w Łodzi), Jakie na- Osobna uwaga należy się sędziemu rin 
Uki można wyciągnąć .z niego na przy gowemu ob. Nowakowskiemu. Publicz-
szłość? ności łódzkiej można. zarzuci'!: pewnt 

. . stronniczość, że ma. swych ulubieliców 
Turn1eJ Kadry Reprezentacyjnej był i td. ale na boksie zna się na. pewno. 

gener:ilną próbą młodych sił w walce Dlatego przy tak poważnych impre~ 

ze starymi rutyniarzami. Młodzież o- zach trzeba wylJ.ierać najlep3zych sę­

sią.gnęła duży sukces (Woźniak, D&. dziów, a ob. Nowakowski(· jest to o-
pinia. ogólna) mfał swoje „złe dni" 

bisz, G~zelak), ~le trzon kadry repre- Naszym zdaniem impreza PZB zd;._ 
zentacyJnej musi w dalszym ci~gu . ł» egzamin i zawody tego typu w Lo 
opierać się na zawoclnik:i.ch ~tarszy>ch, dzi b~q. miały za.wsze powodzenie. 
którzy jak clotą,d nie pozwalajq. się 

zdetronizowa.ć, Pozycje: Kolczyńskie­

go, Szymury, Grzywócza., Antkiewi­
cza, Chy<?hcy wyda.1ł si~ w dalsz~ 

ciągu nie.zachwiane. Sznajder, Paliń-

ski, Cebulak, Panke, Kargier czy Rut 
kowski są. w dalszym ciągu tylko u­
talentowanymi, młodymi zawodnikami 
i wiele jeszcze czasu upłynie .zanim 
nadrobią braki techniczne i kondy-
cyjne. 

Organizacja turnieju w Lodzi wy­
padła dobrze, pomijając drob­
ne mankamenty, jak uszkodzenia mi­
krofonów, czy pewien nieporz~dek 

przy wejściach i słaba. wentylacja sa.-

Organ Ł6dzlt\ego Komltetu \ W<>le· 
wódzklero Komitetu Polskiej ZJe­

dnoczoneJ Partlf RobotnlczeJ 
Red ar u Je: 

ltOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Tel e: o n 71 

Redaktor naczeln7 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpow!l!dz!alny 
Dział partyjn7 

218-14 
718-2., 
219-05 
!!54-Zó 

Wl!WD. 10 
Dział ltorespondl!ntów robrt-

niczych 1 chłopskich oraz 
rcdek~orów g::7.etek klo:n-
nych 219~ , 

Dział mutacji 223-211 I · 
Dział miejski I sportowy 254-21 

wewn. Il 11 
Dztal ekonomiczny '' ~U-11 
Dział fabryczny 218-19 

cd 8 do 10 tysięcy. zachowanie jej 4) 'Wybor i po_w1~ame prezydium. 
było be;.r. 7.arzutu. 5) • wy~oszeme referatu przez li. 
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Dział rolny 254-21 
wewu. 8 

17%-Sl Redakcje noen:i 

że nie mogłem o drugie miejsce sto- 6) S2rawozdania Komisji Rewizyj-
czyć walki z Kargierem. Uważam, że nej. · 
powinniśmy walczyć każdy z każ- 7) Udzielenie absolutorium ustępu-
dyrn - wówczas dopiero można by jącemu Zarządowi. . 
było mówić o prawdziwej klasyfika- 8) Wybór nowego Zarządu P. z. 
cji. Łuczn. 

Na z11kończenie warto doda·~. :!:e 
Woźniak pochod:r.i z LZS·u w Kutnie, 
a obecnie walczy ·w barwach Kole­
jarza w Ostrowiu. 

9) Wybór Komisji Rewizyjnej. 
10) Wybór Komisji Dyscyplinarnej. 
11) Zakończenie walnego zebrania. 

Dziś zebranie kolarzy 
Zarz~d ŁOZKol. przypomina, że dziś 

o godz. 19-ej w lokalu ZKS „Ogni­
wo", ul. 11-go Listopada 30, odbędzie 
się zepranie kierowników 1 członków 
Zarządów Sekcji Kolarskich. 

Obecność obowiązkowa. 

Kolportał. 
Łódf;, Piotrkowska 10, &el. ll2-22 I 
Admlnlatracja :it0-42 
I:dal ogłoszeń: Łódt, Piotrkow-

ska 65, tel. 111-50 1 llł-76 
W7dawca RSW „Pran„ 

Adr. Red.: t.6dt, Plo,rkowaka li, 
m-cle piętro. 

Druk. Z&kL Grat. RSW "PrHa" 
t.ódł. 1ll. 2wlrkl 11, teL zoc-c. 

D-06333 
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Sakra-Czunda, daj nam jasny dzień, 
.Jasny dziei1 i chłodną pogodę 
Deszcz w nocy, nieuciążliwą drogę 

Sakra-Czunda, Mata-Lałła! 

Usłyszane od matki słowa powtarzała Le1a jako p·rzyśpiewki 
d:i swojej pi eśni. nie rozumiejąc ich znaczenia. 

Zapraszano je również do domów sahibów. Tam były dobrze 
l;:armione, ale na matkę patrzono jak na kuglarkę lub czarowni­
cę. Wieczorami, urządzając przyjęcia w domu, zapraszano gości, 
.aby pokazać im braminkę, recytującą zaklGcia. U pewnej mem­
sahib, żony bogatego Anglika mieszkały dość długo. Lela nauczyła 
się już dobrze rozumieć jęzY.k eudzoziemców, ale potem dalszy po­
byt sta.ł się dla maiki nie· do zn,iesienia i odeszły od sahibów. 

Matka nigdy nie chodziła · do dalszych osiedli na zachód od 
Dżodpuru, nawet do urodzajnych „czen\·onych ziem", gdzie była 
Jej rod:z;inna wioska, gd2ie mieszlrnli jej rodzice. 

Nigdy Le1a nJe widziała swego dziada ani krewnych. O ojcu 
również prawie nic nie w~edziała. Kiedyś, bardzo dawno, gdy była 
jeszcze małym dzieckiem, ojciec bawił się z nią. Ze smutkiem • 
wspominała jego wysoką czapkę z koziego futra i bilałą, góralską 
kosZ'Ulę, haftowaną czerwoną i białą nitką. Ojca zabrano do woj­
ska, na służbę do Anglików-sahibów. Od tamtego czasu minęło 
więcej, niż dziesięć lat. 

Radża ich kraju, Radżputany, chroniąc swoje księstwo, dwa 
razy do roku okupywał sie sahibom chlebem, złotem i ludźmi. Męża 

Batmy i wielu innych zabrano tego roku daleko, na południowo­
•vschód., za wielką. rzekę Ganges, gdzie nie bywał nil'kt z tutej­
szych lua'Zi. 

- Nie czekaj nia poWTót tego, kto poszedł do sahibów na 
służbę - :mówili wieśniacy. 

Nadszedł rok. kiedy królowa brytyjska wszcząwszy spór z Per­
sją o miasto Herat, zażądała od radiy podwójnej ilości ziarna. 
Rr.<lża rozesłał po wsiach swocih ramindarów i śp;ichlerze chłopskie 
opustoszały. Zabrakło ryżu do nowych zasiewów, w kraju rozpo­
czął się głód. • , 

Nie wzywano więcej Batmy-Sewani do wieśniaczych domów. 
Kiedy Batma z Lelą przechodziły obok chat, kobiety, stojące na 
progu odwracały głowy. wieśn'aczki nie miały chleba dla własnych 
cizieci. Batma postanowiła szukać nowych okolic, których nie do­
s,ęgły jeszcze długie ręce sahibów. 

Tułajac się, Lela z matką zaszły pewnego razu daleko na za­
óód, dalej, niż zwykle. Matka była~smutna, miejsca te coś jej 
:;:,rzypominały. Zatrzymały scę na noc w afgańskiej karczmie. Gos­
podarz, młody, Ąfgańczyk, z j2.skrawą, farbowaną brodą, odpro­
wc.dził j e do żeńskiej połowy domu. Jeszcze za dnia, kiedy s1iedzia­
ły na drodze, Lel~ zauważyła w obejściu sędziwego .staruszk~ w wy­
snkiej czapce fakira. Starzec przeszedł obok nich, popatrzył i za­
w1óc'.ł. Białe rany wyżarły jego twarz, czoło, nasadę nosa, nawet 
powieki i oczodoły, a le oczy były całe i patrzyły bystro. Ledwo 
matka ujrzała fakira, zbladła i naciągnęła na całą twarz chustkę. 

Ale starzec poznał już Batmę-Sewani, córkę swego brata. Siadł 
pod ścicl!1ą karczmy. skrzyżował nogi i nie ruszając s:ę, patrzył 
na nią. Nie ruszała się i ona, jakby skamieniała. Kiedy ściemniło 
SiQ i wszyscy rozeszli się na nocleg, starzec wstał i. wolno zbliżył 
::.if; do nich. 

- Znalazłem cię, Batmo-Sewani - powiedział. 

Matka schyliła się jakby oczekując uderzenia. 
- Ukryłaś przed nami s\voją córkę! Myś1'alaś, że nikt nie dowie 

się o tobie i twoim mężu? „. Ty, bramrinka, zostałaś żoną gudżura, 
pz.stucha. ~hłopa z niskiej kasty, piłaś i jadłaś z nim, zapomniaw­
szy o swoim pochodzeniu ... 

- Ode}dź - wyszeiptała Batma. Lela poczuła jak ręka matki 
s~abnie w jej ręku. - Twoja córka jest niskiego pochodozenia i nie 
ukryjesz tego przed ludźmi! Jest czandała! 

Fakir wyrwał gdzieś z za pasa, z łachmanów, długą miedzia­
ną. pałecz~ę, z~kończoną trzema, ostrymi zębami i rurkę z farbą. 
· . - Uc1ekaJ1::Y - krzyknęła. Lela. n~e rozumiejąc jeszcze, co 
~<'~tr chce zrob1c. Ale starzec siłą przyciągnął ją do siebie i bole­
ST!le. ud~rzył trójzębem w czoło, rozcinając głęboko skórę między 
brwiam1, nad nosem. 

- Czandała!.„ Córka braminki i gudżura! Czanaała! - wrza.-
m~ I 

- Puść! 
Lela z całych sił \vparła się w pierś starca i odepchnęła go 

daleko Od siebie. I 

Dopiero teraz oprzytomniała matka. Chwyciła Lelę za rękę 
i wybieg-la z nią za bramę karczm~'" 

Od tego dnia nie prosiły o nocleg w zajazdach. Rana na -czole 
Leli, której fakir nie zdążył przysypać, trującą. czarną farbą, od 
czego miało słę wypalić piętno kc.sty. zago'iła się szybko. Został tyl­
ko ledwo dostrzegalny biały znak między brwiami, nad nosem, po­
dobny do małej gwiazdki. 

Szły na północ, dalej i dalej od Dżodpuru, jakby matka chcia­
ł~ opuścić te okol:ce na zawsze. Wkrótce znikły stepy, droga stala 
~'P. kamienista, osiedla r zadkie. Szły dalej i dalej na p&łnoc, jakby 
r.c'prawdę chcialy dojść do kra11ca ziemi. · Od wielu dni zawisły nad 
horyzontem poszarpane, białe nien.~chome chmury. . 

- To są góry - powiedziała matka do Leli, - Himalaje, 
śnieżyste góry na krańcu ziemi. 

" Gdy podeszły bliżej. okazało się, że stoki gór były czarne 
i szare, a ścieżki w:ły się na zielonych zboczach. Wysoko nad za­
łamani1;mi drogi rosły sosny. 

Lela nigdy przedtem rnie widziała takich drzew o g~stych, 
zielonych igłach, zamiast li ści i owoców. ' 

- Północ - rzekła matka. - Koniec świata. 
Zanocowały wyso1M> w 1'órach. 

ID. c. n.)-
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